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(Niendała dompiia anarchistów w Paryżu. — 

Panslawiści wu wlcy sojnsznikami centralistów. 

-— Budowa kod? Ścryj-Berkid. — Z Rady pań- 
stwa. — Że stronnictw rajchsratowych.) 


Zapowiedziana na piątek demonstracja a- 
narchistów w Paryżu nie udała się, rząd bo- 
wiem jakkolwiek nie przywiązywał do niej 
wielkiej wagi, zarządził jak najobszerniejsze 
środki ostrożności. Pisma monarchiczne i klery- 
kalne, jak zwykle, z wielkim szumem donosiły 
o grożących niebezpieczeństwach, radziły kup- 
com zamykać sklepy, i zapowiadały krwawą re- 
wolucję. Rozumie się, że to wszystko w tym ce- 
lu, aby bogatej burżcazji podsunąć pyál, że rząd 
republikański jest za słaby, aby ją bronić, i że 
zbawieniem dla niej tylko restauracja monar- 
chiczna. Demonstracja miała się odbyć na pla- 
cu Giełdowym (Place de la Boura.). Przed gieł- 
dą znajduje się ośmiokątny plac, długości 50 
a szerokości 20 metrów, na którym znajdują się 
dwie stacje omnibusów. Gmach jest otoczony 
wysokiemi sztachetami żelaznemi, a już o g pół 
do 12. wszystkie wejścia, z wyjątkiem dwóch, 
zamknięte zostały. O tej samej porze pojawiły 
się silne oddziały policjantów, i obsadziły wszyst- 
kie wejścia na ulice. W suterenach i pokojach 
agents de change zajęły posterunek dwa oddzia- 
ły żandarmów miejskich z ostro nabitemi ka- 
rabinami. Koło merostwa, które leży w pobli- 
żu, nstawiono kawalerję. Cała siła wynosiła ra- 
zem z policją 1.500 ludzi O godzinie 12. przy- 
byli kulisjerzy, którzy zwykle pracują w ob- 
szernym perystylu gmachu giełdowego; wypar- 
to ich z tego miejsca, tak, że wszelki ruch u- 
niemożliwili. Przy każdem bocznem wejściu i 
drzwiach do bocznych lokalności ustawiono po 
dwóch żołnierzy; galerje opróżniono, a Żołnie- 
rze z karabinami na ramieniu rozpoczęli po nich 
ronty obchodzić. Skoro parkiet opróżniono, ko- 
munikacja stała się znośniejszą, a giełdowcy 
rozpoczęli swoje czynności, które szły słabo, 
ponieważ złe kursa nadeszły z Londynu. Tym- 
czasem na placu pojawiło się wieln ciekawych, 
ale między nimi mało robotników. Pewien foto- 
graf nstawił aparat, policja wezwała obecnych, 
aby szli swoją drogą, a publiczność była temu 
wezwaniu posłuszną. Nastąpiło tylko jedno are-. 
sztowanie, co spowodowało małe zbiegowisko, 
które jednak wkrótce się rozprószyło. Jakkol- 
wiek policja i wojsko nie pozwalały nikomu 7a- 
trzymywać się w perystylu, giełdowcy około 
godziny 1. przełamali kordon, i zajęli schody. 
Skoro spostrzeżono z placu takie tłumy na scho- 
dach, potworzyły się i tam grupy, gapiąc Się 
na siebie, i obrzucając drwinami. Uderzenie go- 
dziny 1. powitano przeciągłem „ah!“ W tej 
chwili nadszedł pluton gwardji municypalnej z 
jeduej, a z drugiej silny oddział straży bezpie- 
czeństwa. Lud się cofnął, tyllko trotoary pozo 
stały zajęte. X 

Tylko jeden z mniejszych kupców zamknął 
sklep, wszystkie inne pozostały otwarte, a ruch 
omnibusów, który na placu Giełdowym jest bar- 
dzo ożywiony, ani na chwilę nie został zata- 
mowany. Blisko pół godziny oczekiwano na na- 
dejście anarchistów, ale nikt się nie pojawiał. 
Demonstracja się nie udała, Między tłumem wi- 
dać było nędznie ubranych robotników, ale czy 
należeli oni do anarchistów, tego z ich spokoj- 
nego zachowania się wywnioskować nie było 
można. Większość zgromadzonych tworzyli lu- 
dzie porządnie ubrani, a którzy zebrali się tyl- 
ko, aby mieć zajmujące widowisko. Skoro prze- 
konano się, Że nie będzie Żadnej demonstracji, 
biełdowcy powrócili do zwykłych swych zatru- 
dnień, usposobienie się ożywiło i kursa podsko 
czyły. Przez cały czas otwarcia giełdy tłumy 
ciekawych krążyły dokoła budynku, nie dając 
jednak policji powodu do interwencji. Ponieważ 
krążyła pogłoska, że demonstranci pojawią się 


MIŁOŚĆ STUDENTA. 
Obrazek A życia. 
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Byłem studentem. 

Któż z nas, który nim był, nie zachował 
w pamięci owych rozkosznych chwil złotej wol- 
ności, jaką się cieszą studenci akademicey !... 

Porywczy tatunio nie napędza już cybu- 
chem do wstrętnej książki; marsowo nastro- 
jony profesor nie zapisuje twem nazwiskiem kart 
złowrogiego dziennika; rolę mentora grająca 
siostrunia nie przewraca szuflad twego stolika, 
by skonfiskować srogo wzbranianą paczkę se- 
raglia.. bawisz się, hulasz, politykujesz — od 
ezasn do czasn ledwie zaglądniesz do skryp- 
tów, coś nie coś z nich połapiesz — resztę do- 
łożysz przy egzaminie bujną fantazją młodzień- 
czą, wymową nabytą na burzliwych zgroma- 
dzeniach czytelni, a odebrawszy arkusz pa- 
pieru i przeczytawszy na nim te pełne znacze- 
nia słowa : „adprobowany*, uśmiechasz się ZWy- 
cięzko i podkręcając wąsika jeśli ci się już za- 
siał pod nosem, powtarzasz sobie w zaroznmIa- 
łej naiwności: „to mi się słusznie należało — 
uznano tylko mą pracę! 

Lecz w tej samej chwili przypominasz 80- 
bie, żeś pracował więcej nad wypróźnianiem 
*kieliszków i szukaniem miłośnych przygód, niż 
nad paragrafami kodeksów i przychodzisz do 
wniosku, Że taka praca widocznie popłaca. 
Biegniesz więc eoprędzej do przyjaciela Mi- 
chasia, kolegi-Antosia, wesołego Karolka i pro- 
sisz ich by razem z tobą zalalż tę wesołą przy- 
godę; bo egzamin nie był dla ciebie niczem in- 


także przed Izbą deputowanych , zarządzono i 
tam środki ostrożności, a mianowieie obostrzo- 
no kontrolę biletów wstępu do Izby. I tam je- 
dnak także wszystko spełzło na niczem, nawet 
ludzi zebrało się mniej niż zwykle, z powodu 
dotkliwego zimna. Na placu Giełdowym areszto- 
wano tylko 4 osoby za opieranie się policji. Jeden 
zaresztowanych miał ciężką laskę żelazną, dru- 
gim był znany mowca bonapartystowski. Wyto 
czono proces anarch'stycznemu pisemku Cri du 
pewple 
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W nr. 22 aksakowskiej Rust umieścił zna- 
ny p. Łamański artykuł, wymierzony w zna- 
cznej części przeciwko Czechom, przeciwko któ- 
rym zwracają się obecnie dosyć ostro panslawi- 
styczne koła w Moskwie. P. Ł. krytykując dzi- 
siejszą politykę narodowców czeskich, ciska się 
na nich głównie za ich ścisły sojusz z konser- 
watystami niemieckimi a następnie oświadcza 
się z całą stanowczością za podziałem Czech. 

Dzielnie odpowiedział p. Łamańskiemu Po- 
krok staroczeski. Wytyka on przedewszystkiem 
„Slawiście* moskiewskiemu błędne zapatrywanie 
na to, co jest słowiańskiem, mianowicie, ja- 
koby prawosławie było nieodłączną cechą sło- 
wiańskości. Gdy zaś p. Łamańskiego — powia- 
da Pokrok — irytować się zdają nawet dzieje 
czeskie i wszystko, co stanowi odrębność tego 
ludu „pobratymczego*, to już nie ulega wątpli- 
wości, że dr. Herbst i dr Russ mogą się odda- 
wać radości z powodu zwiększenia szeregów 
zka sojuszników — panslawistami moskiew- 
skimi... 
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Objaśnienia do preliminarza budżetu mini- 
sterstwa handlu na r. 1884. zawierają następu- 
jacy ustęp, odnoszący się do austrjackiej części 
inii kolejowej Stryj-Munkacz. 

„Na budowę drogi Żelaznej Stryj-Beskid 
preliminuje się na 1884 r. 30.000 zł. Ustawą z 
d. 7. czerwca 1883. rząd został umocowanym do 
wybudowania kolei ze Stryja na Skole do gra- 
nicy węgierskiej (796 kilometrów długości) na 
koszt państwa. W motywach odnoszącego się 
do tego przedmiotu przedłożenia rządowego po- 
łożono na to nacisk, Że sama już galicyjska 
część tej linii posiadać będzie pewną samoistną 
wartość wtedy nawet, gdyby budowa węgier- 
skiej części tejże linii kolejowej została odwle- 
czoną, co jednak — ze względu na stanowcze 
przyrzeczenia rządu węgierskiego — nie na- 
stąpi. 

Gdy atoli forsowanie robót, których koszta 
obliczono na 7,240.000 zł., nie przedstawia naj- 
mniejszej wartości praktycznej, dopóki i z węgier- 
skiej strony budowa linii Munkacz-Beskid nie 
zostanie przedsięwziętą, cała zaś czynność rządu 
austrjackiego ograniczy się skutkiem tego do 
wygotowania szczegółowych projektów, aby w 
darej chwili przygotowania do budowy były 
zupełnie ukończone — rząd jest w A KNE St 
gdy już ustawą z d. 7. czerwca 1883. przyznano 
mu kredyt 100.000 zł. na wygotowanie przed- 
wstępnych robót technicznych, 4 mianowicie wy- 
pracowanie szczegółowego projektu, domagać 
się na r. 1884. dodatkowego kredytu w wyso- 
kości tylko 30.000 zł.* 
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Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 7. b. m. wniósł minister handlu o podwyż- 
szenie z 2 mil. na 2,800.000 złr. kredytu z r. 
1883. na budowę odnóg galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej. 

Centraliści dążyli bądź cobądź do burdy. 
I tak sprawę wyborów uzupełniających z mo- 
rawskiej kurji dworskiej wniósł był p. Chlu- 
metzky w formie petycji, a p. Kopp w mowie 


bundiucznej żądał, aby petycję tę odesłano nie 
do komisji petycyjnej, ale do weryfikacyjnej, 
zaczemby przyznano Izbie prawo rozbierania 


nem jak ot tak sobie wesołą przygodą. Jeżeli 
zaś pierwszy był niedawno — masz więc „dro- 
bne* w kieszeni — nie zapominasz i o przyja- 
ciółkach (sit venia verbo) — i mija noc wesoło 
a po nocy jużeś zapomniał o wczorajszej „we- 
sołej przygodzie“ i łamiesz sobie głowę czemby 
w przyszłości czas zabić jak najprzyjemniej, 
co w twojem rozumieniu znaczy oraz najpo- 
żyteczniej... 

Takim studentem byłem i ja. 

Było to właśnie po wesołej przygodzie 
egzaminu. Humor miałem więc znakomity — a 
nie mając na razie innego zajęcia, po długiej 
debacie, jak by to dzień dzisiejszy przepo- 
dzić — postanowiłem odwiedzić poczciwych pań- 
stwa Marskich. Państwo Marscy mieszkali przy 
Faworitenstrasse. (Zapomniałem bowiem dodać, 
Że p e kończyłem we Wiedniu). 

Zajeżdżam przed numer 14.; patrzę — stoi 
przed bramą fiakier dwnkonny, a z niego wy- 
siadają dwie panie. Jedna — stara; określenie 
dostateczne by nie wzbudzić waszej ciekawości, 
jak z resztą wyglądała. Drnga — druga istny 
anioł! — My studenci w ładnej twarzyczce wí- 
dzimy zśraz anioła. Ależ bo też ładna była 
co prawda bardzo! Włosy krucze — to wyraz, 
już nietylko przez studentów ulubiony — oka- 
lały piękną główkę, w której świeciło dwoje 
ocząt. Ach co za oczęta! Stary Francuz po- 
wiedział by zaraz : „les yeux du diable“; ja — 
pełen zachwytu mówiłem: to oczy boskie! — 
Studenci w oczach ładnej dziewczyny szukają 
zawsze jakiegoś atomu boskości... 

— „Alice, n'oublies pas ton fichu“ rzekła 
stara odwracając się do młodej. A więc nazywa 
się Alicja — co za cudne imię! Jak to zgra- 
bnie ułożył je pierwszy jego twórca. Chciał pe- 
wnie powiedzieć : Delicja; pomyślał jednak: 
Delicja oznacza wprawdzie słodycz, brzmi je 
dnak nie zbyt słodko; zmienimy więc pierwszą 
zgłoskę — dodamy słowu więcej wdziękę, zia 
ćzemia domyśli się każdy z łatwością. Pomy- 


We Lwowie, Wtorek dnia 11. Grudnia 1883. 
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wyboru, pomimo że wybrani złożyli mandaty. | pisma ceatralistyczne, że posłowie młodoczescy | trudno odpowiedzieć. Silę się, żeby pesymistą 
Próżno prezydent Smolka przedstawiał, że po- |zaraz po nieprzyjęcia dr. Gregra oderwą się od|nie być, chociaż optymistą dla pewnych powo- 


dany w petycji protest wyborców wniesiony Zo- 
stał po niewczasie, p. Kopp jeszcze raz obsta- 
wał przy swojem — prezydent odwołał się do 
Izby, która 144 głosami przeciw 127 wniosek 
p. Koppa odrzuciła. Klub Coroniniego głosoważ 
za Koppem. 

Poczem powstał p..Suess i jeszcze bundiu- 


czniej wołając, że w Izbie niema orła dwugłowego Waranti tóm 


żądał od prezydenta, aby ten brak achy]ono. 
Motywa jego były dość niefortunne, a to z po- 
wodu, iż okazały, że p. Suessowi nfb szło 0 te- 
go orła, tylko o to, że jest domowy herb ce- 
sarski i herby krajów Przedlitawii. Lewica te- 
tralnie aplaudowała Suesgowi, który też jak hi- 
strjon perorował. Że hie ma jeszcze portretów 
cesarstwa, tego p. Sacs nie chciał dostrzedz, 
i że dekoracja parlamentu oddana jest archi- 
tekcie Hansenowi a dozorowi deputowanego 
Dnmby — ultracentralisty, a wcale jeszcze nie 
jest gotowa, także pominął p. Suess. Wśród 
wrzawy prezydent nie dosłyszał o co chodzi, i 
nie dał Suessowi należytej odprawy. 

Co się tyczy rządowego projektu o ubez- 
pieczenie robotników, Żądali centraliści, aby 
oddano go osobnej komisji, przyćzem p. Nen- 
wirth w siarczystej mowie wszystko co jest do- 
brem w projekcie, przypisał centrelistom, wy- 
drwiwując resztę, i żądając aby wpierw była 
statystyka nieszczęść robutniczych, a dopiero 
potem aby ustawę taką wydawano. Zbił go do- 
sadnie komisarz rządowy Steinbach, a co do 
statystyki żądanej wykazęł, że nawet w Niem- 
czech jest dopiero ze czterech miesięcy taka 
statystyka, i kto stawia powyższy warunek, 
ten żąda właściwie odroczenia ustawy do lat 
co najmniej 10. Na wniosek p. Grocholskiego 
odesłano projekt do istaiejącej już komisji eko- 
nomiczuej, za czem 'i ezęść klubu Coroniniego 
głosowała. 

Resztę spraw tego posiedzenia pomijamy 
jako mniej charakterystyczną. 

Wniosek względem uchwalenia prowizorjam 
budżętowego na pierwszy kwartał. r. 1884. 
przyjdzie już jutro na stół Teby posłów, ije- 

li centraliści nie zechcą przewlec rozpraw, 
będzie tegoż dnia w drugiem i trzeciem czyta- 
niu przyjęty. Prócz jatrzejszego, będzie jeszcze 
posiedzenie jedno przed świętami, we środę lub 
czwartek. Przed świętami będzie jeszcze zape- 
wne uchwaloną ustawa o poborze wojskowym 
na r. 1884 i o przedłużeniu stanu wyjątkowe- 
go (zawieszenie sądów przysięgłych) w poła- 
dniowej Dalmacji. 
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P. Klaic oświadczył wiedehskiemu kore- 
spondentowi Politiki, że pogłoska, jakoby posło- 
wie dalmaccy zamierzali w spółce z młodocze- 
chami utworzyć klub osobny, jest śmiesznym 
wymysłem. „Ja przywitałem się — dodał — z 
p. Trojanem, a odtąd nie miałem nawet oka- 
zji mówić z którym posłem młodoczeskim; zre- 
sztą posłowie dalmaccy wcale nie mają powoda 
występować z klubu hohenwartowskiego.* 

Taksamo fałszem jest, jakoby w klubie cze- 
skim dr. Rieger przemawiał za nieprzyjęciem 
dr. Gregra do klubu, a hr. Clam-Martinic o- 
świadczył, że pominąwszy już pobudki rzeczo- 
we, on osobiście nie może zasiadać w jednym 
klubie z dr. Gregrem. Dr. Gregr zażądał ust- 
nie od dr. Riegera, i pisemnie od klubu poda- 
nia powodów, dla których go nie przyjęto do 
klubu. Wskazał, że wybrany został ogromną 
większością głosów, których program jest czy- 
sto narodowy ji autonomiczny. Słychać, że sko- 
ro dr. Gregr otrzyma tę odpowiedź, a przybę- 
dzie młodoczech p. Adamek, podadzą wszyscy 
młodoczescy posłowie (Adamek, Heller, Samec, 
Gregr, Tilszer i Trojan) memorjał do klubu cze- 
skiego z żądaniem, aby klub jakim sposobem u- 
sunął konflikty, jakieby między nimi a klubem 
powstać mogły skutkiem niepręyjęcia dr. Gre- 
gra. Okazuje się tedy, iż mylnie tryumfowały 


ślawszy — zrobił; i z Delicji powstała Alicja. 
Kochany twórca imienia Alicji! 

Idziemy na wschody. Ba, stajemy pod temi 
samemi drzwiami; a więc te panie także do 
państwa Marskich. Możecie sobie wyobrazić jak 
mi się błogo zrobiło w okolicy serca... lokaj o- 
tworzył nam drzwi, tuż za nim zjawia się pa- 
ni Marska. Kochana Musieczko! kochana Zo- 
sieczko! cmok, cmok, już się przywitały. Panna 
Alieja z gracją nie do opisania całuje panią Mar- 
skę w rękę. Jak to zwykle bywa, zaczyna się 
dyskurs zaraz w przedpokoju. Widocznie nie 
zauważano mojej obecności. Chrząkam więc. 
Udało mi się! 

— Ah vous aussi, monsieur Feliks! — od- 

zywa się pani domu — jakże się cieszę; kocha- 
na Masiu, pozwól sobie przedstawić młodego 
naszego przyjaciela pana Rokena. 
Kłaniam się mamie, kłaniam się córce nieco 
głębiej, ale zato nieco mniej zgrabnie i wcho 
dzimy do salonu. Byłem, jak wspomniałem, w 
złotym humorze Przysiadam się więc do panny 
Alicji; rozmowa idzie mi gładko — panna nie 
głupia — bawię się wyśmienicie! Mówimy o 
Luce, Bianchi, Rokitańskym; schodzimy do wy- 
stawy kwiatów u Fossatiego, wznosimy się aż 
do rozprawy o malowidłach na szkle w „Oe- 
sterreichisches Museum“ i spadamy znów do ka- 
peluszów a la Rembrandt. 


s Jednem „Słowem rozmawialiśmy o wszyst- 
kiem i umieliśmy tą rozmową tak bardzo wza- 
jemnie się zająć, że ani na chwilę nie uczuli- 
śmy potrzeby wmięszania się do dyskuran reszty 
towarzystwa. Co więcej, po wyśmienitym obie- 
dzie, rozmawialiśmy z gobą już nietylko ustami 
lecz i oczyma. Ukradkiem rzucane z obu stron 
spojrzenia krzyżowały się z sobą. Co chciało 
powiedzieć Jej spojrzenie, nie wiem; że w mo- 
jem z łatwością mogła wyczytać słowa: Jesteś 
prześliczna! — nie ma wątpliwości. 

, — A więc pani nie zna wcale okolic Wie- 
dnia ? — pytałem. 


wne w połączeniu z Dalmatyńcami. 


Co uczyni 
wspomniany ich 


klubu czeskiego, i utworzą klub osobny, zape-|dów być nie mogę Niezawodnie, że już to nie- 


dobry znak, iż akcja w tej sprawie na nowo 


posłowie młodoczescy, gdyby | musi być podjętą, pomimo, że rząd Koła pol- 
memorja? do klubu nie osią- |skiemu za pośrednictwem p. Grocholskiego pe- 


skutka. jakiego pragną — nikt powiedzieć | wne był już uczynił przyrzeczenia. Gdyby rzecz 


młojęczeckieh 


nie mogą. 


nie zdoła. To jest faktem, że kilku z posłów |stała pomyślnie, to niegąwndnie trzebaby cze- 
| sembeli wyraźnie pod|kać tylko g 

deo klubu cseskiego, więc jednak no Poni 
bex narażenia się wyborcom wystąpić z niego |niby to już 


ie tękówgóh. Jeśli 
ob owo W sprawie 
na porządku 
fie różowe. Czy 


| Rr 


dziennym, to położenie w 


anie dr. Gregra, aby go przyjęto do|będzie w przyszłości lepiej? Zobaczymy. 


klebu, jest na każdy sposób co najmniej dzi- 


Ale do rzeczy. pi bm posiedzeniu 


wne. Wszakżeż oświadczył publieznie : „Łibe-| Koła- polskiego W sprawie ntralizacji kolei 


radni łowie (młodoczesc 
a bhk yma nre E Amins 


dać się przez 


| w klubie | posłałem wam o tyle wyczerpujące telegraficz- 
ieca ogai- |ne sprawozdanie, o ile mi pozwolono. 
stego. Bo to przecie nie bagatela dla liberała, |skach, jakie przedwczoraj 
lam- Martinica wlec przez kloaki | Chrzanowski stawiali, nie rozwodziłem się szcze- 


O wnio- 
pp. Zacharjewicz i 


reakcji.“ Otóż ten „liberał“ z własnej woli|gółowo, ponieważ powiedziano mi, że to mogło- 


chce się rzncać w kloaki 
gorzkie łzy wylewają, że klub czeski broni 


a jego zwolennicy |by szkodzić sprawie. Tymczasem dzisiejsza Neue 
go |fr. Presse, największy nasz nieprzyjaciel, wyłusz- 


od mąk pieca ognistego i jako ansę osobistą |cza dziś brzmienie tych wniosków, wprawdzie 


obwołują nieprzypuszczenie dr. 
klubu. 


Gregra do|via Kraków, ale zawsze je podaje. 


Mniejsza o 
to czy z Czasu lub Nowej Reformy zatelegrafo- 


Jak słychać, dr. Herbst stara się wszel-|wano jej o tem. Faktem jednak jest, że dwoja- 
kiemi siłami odwieść ligę lewicy od polityki |ka miara jest w użyciu. Czy N. fr. Presse do- 
abstencyjnej, przedstawiając, że wystąpiwszy z|wie się z Czasu lub N. Reformy, czy też z Ga- 
Rady państwa nie będą już mogli z nietykalnej |zsty Narodowej, to zaiste wniosknjąc logicznie — 
trybuny parlamentarnej wpływać na wyborców, |toute méme chose. Dlaczego więc zabraniać mnie 
tadzież krytykować uchwał większości i rządu. |donosić o tem, co wolno memu koledze, tego 
zresztą członkowie centralistyczni Izby panów |zrozumieć trudno. Proszę przeto o sprawiedliw- 


nie przystąpią do tej polityki. 


Podajemy treść świeżo w Hanowerze wy- 
danego pod tyt. „Der óÓsterreichisch-russische 


Zukunftskrieg*, stadjum o prawdopodobnem stra- | na 


tegicznem skoncentrowaniu armii austrjackiej i 
moskiewskiej nad granicą galicyjską. Broszura 
ta w ogólnych zarysach rozbiera środki 
portu, jakie mają obiedwie strony do swojego 
rożporządzenia w razie koncentracji wojsk na 
granicy. Autor przychodzi do wnioska, że M 
skwie łatwiej jest prowadzić działania zaczep- 
ne niż Austrji. Braki galicyjskiej sieci kolei że- 
laznych oraz niedostateczność ufortyfikowanych 
punktów w Galicji, budzą w autorze obawę, a- 
by rozkwaterowane w tej dzielnicy państwa 
wojska austrjackis nie były pobite na głowę 
przed madejściem posiłków. Druga konklazja, 
do jakiej antor dochodzi, jest ta, że wobec da- 
nych środków przewozowych, oraz kierunku 
dróg żwirowych i kolejowych, austrjackie woj- 
ska nie będą w możności rozpocząć działań za- 
czepnych przeciw wojskom moskiewskim, dyzlo- 
kawanym w gaberniach .podolskicj i wołyńskiej, 
wcześniej jak po upływie całego miesiąca 
daty wydania rozkazu mobilizacji. 


Kolo polskie w Wiedniu 


w sprawia decentraliznoji kolejowej. 


trans |wąć i mieć swą siedzibę w kraju. 


szą miarę i wagę... 

Owoż p Zacharjewicz żądał, żeby 
Koło polskie domagało się od rządu przystą- 
pienia do natychmiastowej organizacji zarządu 
dla kolei państwowych w Galicji, a mianowicie 
w tym kierunku, Żeby zarząd ten, utworzony 
wzór istniejącej już dyrekcji dla państwo- 
wych kolei zachodnich, mógł zaraz już po ukoń- 
czeniu budowy kolei Transwersalnej funkcjono- 
Żądanie to 
powinno Koło polskie jako postulat, od którego 
odstąpić nie może, i którego nieuwzględnienie 


0-| musiałoby uważać jako powód do zerwania do- 


tychczasowych przyjaźnych stosunków. Mowca 
sądzi, że jest dużo oznak niepokojących, które 
postawi Koło polskie koniecznie pobudzić do 
stanowczego działania. Są bowiem oznaki, któ- 
re bynajmniej za zamiarem decentralizacji nie 
przemawiają, lecz owszem wskazują przeciwnie 
na większą jeszcze centralizację aniżeli obecnie. 
Do rzędu niepokojącyeh oznak należy dążenie 
rządu, żeby wszystkie kasy, ubezpieczające od 
choroby, i emerytalne urzędników kolejowych, 
mające teraz swą siedzibę w rozmaitych kra- 
jach, spłynęły do Wiednia w jedną wielką kasę 
współaą dla wszystkich urzędników kołejowych 


od |; stały się tym sposobem, pomimo, że różnie są 


dotowane i powstały z prywatnych datków u- 
rzęduików, wspólnem dobrem. Taka wspólna ka- 
sa nmożliwiłaby rządowi przenoszenie urzędni- 
ków dowolnie z jednego kraju do drugiego, z 
jednej kolei do dragiej, co teraz jest o tyle nie- 
możliwem, że byłoby największą niesłusznością 
przenosić arzędnika A. z kolei Y., przy której 
wpłacił znaczną kwotę do wymienionej kasy, 


Kraj cały interesuje się silnia sprawą de-|na kolej X., gdzie dopiero urzędnicy wpłacać 
centralizacji kolejowej, i to spowodowało Koło |zgczynają. Wspólna kasa dla wszystkich kolei 
polskie w Wiedniu do zajęcia się dosyć energi- państwowych dopnszcza taką rażącą niesprawie- 
cznego tą sprawą. W telegramach podawaliśmy | dliwość, urachomia w cela centralizacji silniej- 


wiadomości o przebiegu rozpraw Kole. 
umieszczamy szczegółowsze wiadomości 
prawach i ich wynik, rezolucje przez Koło po- 
wzięte. A chociaż stawiano wnioski dalej idące, 
to jednak przyznać należy, że i powzięte w Ko- 
le uchwały są stanowcze. Chodzi tylko o ich 
energiczne przeprowadzenie, i o dalsze konse- 
kwentne w myśl uchwały postępowania tak ko- 
misji kolejowej jak i Koła samego. 
korespoudencja wiedeńska: . 
Wiedeń d. 8. grudnia. 


Dzisiaj | szej cały poczet urzędników, czyniąc ich łatwo 
0 TOZ-| przenoszalnymi, przyczem, rozumie się, 


zapro. 
wadzenie języka krajowego jako urzędowego w 
zarządzie stałoby się rzeczą wręcz niemożliwą. 
Dalszym powodem do zaniepokojenia, iż rząd 
nie myśli dotrzymać danego przyrzeczenia, jest 
prowizorycznie zaprowadżona z „Oberbetriebs- 
amtami* organizacja kolei Dniestrzańskiej, Le- 


Oto nasza | lachowskiej i oduóg kolei Transwersalnej pod 


auspicjami p. Pichlera. Prowizorjaum może się 
łatwo w definitivam zamienić, a w tem leżą 


($) Wielka debata kolejowa dopiero dziś za- | dostateczne powody do stanowczego działania 
kończyła się w Kole polskiem. Pytacie, a z wa- |ze strony Koła polskiego. 


mi kraj cały, czem? Na to pytanie na razie 


W również energicznym duchu przemawiał 


zaiste, pomimo wszelkich powziętych uchwał,lp. Chrzanowski, który postawił wniosek, żeby 


— Nie, panie! przyjechałyśmy niedawno; 
znajomości nie mamy wcale, samym — trudno 


- aważacie! na- 


Alicja! Obracam się do mamy: „Laxenburg pa- 
ni dobrodziejko to prawdziwe cacko. Grzechem 
byłoby doprawdy być 
Laxenburga. Byłem tam tyle razy, że mam nie- 
płonną nadzieję, iż nie będą panie żałować wy- 
boru przewodnika. 

— Vous ¿les oraiment bin complaisant mon: 
sieur — odrzekła pani Kilecka matka pann 
Alicji — ale nie śmiem doprawdy fatygować 


A... 
— O fatydze nie ma mowy — wtrąciłem 
szybko. 
— A cz85u ma pan prawdopodobnie zaw- 


sze sporo do dyspozycji — rzekła ze złośliwym: 


uśmiechem panna Alicja. 

Am Bezwątpienia! Po pracy, której wczo- 
raj osiągnąłem rezultaty, wolno mi przecie na- 
zwać ns panen mego czasu. 

— Rozchodzi się tylko o ochotę. 

— O brak tej nie możecie mnie panie po- 
sądzać. Oddając im tę małą przysługę, zrobię 
sobie ogromną przyjemność. 


jego uprzejmość — dodała panna Alicja. 


ô- | do Szwajcarji, straci 
OlObie panie miały na zimę powrócić znowu do 


w Wiedniu a nie widzieć | OWe 


E o o oo 


I. 


W parę miesięcy po tem wyjechałem na 
wieś; wyjechałem by użyć rozrywek, któremi 
wieś w jesiennej porze tak sowicie obdarza mło- 
dych ludzi; wyjechałem zresztą, gdyż pobyt w 
Wiedniu z wyjazdem pani Zofii Kileckiej z córką 

dla mnie wszelki urok. 


naddunajskiej stolicy — ja, obecnie już gość 
częsty w icb domu, miałem polecenie zgłosić się 
do nich zaraz po przyjeździe. 

Z jaką radością ujrzałem znowu Alicję, nie 
potrzebuję wspominać. 

Jak w lecie byłem mym paniom przewod- 
nikiem w wycieczkach w okolice Wiednia, tak 
teraz odwiedzałem ruzem z niemi sale koncer- 
teatra, operę, orfea, nie opuściłem ani je- 
dnego balu, na którym tańczyła panna Alicja, 

Matka i córka lubiały mnie widocznie; o tej 
ostatniej mało powiedzieć, że mię lubiała. Tleż 
to razy z rozkoszą w sercu słuchałem wymówki, 
że zaniedbuję dom ich, chociaż prawdę powie- 
dziawszy, nie minął tydzień bym dwa razy u 
nich nie był. Ileż to razy gdy siedząc u nich 
i słuchając dźwięcznego szczebiotu nkochanego 
dziewczęcia — nagle przypominałem sobie o ja- 
kiem zach i dobywałem zegarka, by wiedzieć 
jak długo wolno mi jeszcze zabawić — ona 
chwytała mię za rękę i pytała smutnie: „Czy 
panu tak spieszno od nas ?* 

Tłamaczyłem więc przyczynę mego pospie- 
chu już to zaproszeniem do burgu, do loży pań- 
stwa Marskich, już to obietnicą przepędzenia 
wieczoru u któregoś z przyjaciół lub też czemś 
podobnem -- a ona wysłuchawszy mojego tlu- 
maczenia się mówiła proszącym tonem: Zostań 


A więc dziękujemy pann już dziś za|Pan raczej u'nas.* 


W odpowiedzi składałem gorący pocałunek 


* Myśl o dnia jutrzejszym tak mię oSzoło-|na śrobnej rączce f zostawałem — zostawałem 
miła, że wkróiee musiałem się pożegnać i uciec | dłużej niż mogłem — dłużej może niż wypadało. 


do domu. 


Ale jej widocznie to 'miłem było, bo w takich 


Koło już teraz, tj. z początkiem r. 1884 żądało 
utworzenia głównego zarządu z siedzibą w kra- 
u dla istniejących jnż galicyjskich kolei pań- 
stwowych, do którego należy przyłączyć i bu- 
idnjącą się kolej Transwersalną. 

Najbardziej stanowczo przemawiał p. Mie- 
roszowski, który zalecał odrzucić na bok wszel- 
kie względy i względziki, a działać tylko w myśl 
żądań kraju. Było to nad wszelki wyraz dziel- 
e przemówienie, świadczące zarazem o odwa- 
dze i zupełnej niezawisłości tego posła. Dla pe- 
wnych powodów jednak nie będę zastanawiał 
się szczegółowiej nad tą mową, chociaż ona na 
to w wysokim zasługuje stopnin. 

Pp. Kozłowski i Jaworski oświadczyli się 
również za energicznem działaniem, co z wiel- 
kiem Konstatuję zadowoleniem. 


Pierwszy dzień debaty kolejowej w Kole 


volskiem odznaczał się tonem stanowczym i e- 
nergicznym. Nie było ani jednego dysonansu. 

Trochę odmiennie wypadł drugi. Na dzisiej- 
szem bowiem posiedzeniu odezwały się głosy 
znitygujące, które ostatecznie doprowadziły do 
przyjęcia „wniosku nie Zacharjewicza, lecz p. 
trrocholskiego. Dzisiejsze posiedzenie trwało od 
godziny 11. przed południem, do godziny '/,4. 
eopołudniu. Rozprawa była również ożywiona. 
Z kolei zabierali głos pp. Grocholski, dr. Ra- 
czyński, Jaworski, Hausner, Chrzanowski, Ska- 
rzewski, dr. Euzebiusz Czerkawski, Czajkowski, 
Kozłowski i Biliński. 

Nie potrzebaję tu dodawać, że mowa p. 
Hausnera gorąco popierała życzenie kraju, i za- 
lecała stanowcze działanie. i 

Tymczasem po mowach pp. Grocholskiego, 
Czajkowskiego i jeszcze jednego posła, usiłują: 
cych wykazać, że w powyżej wyszczególnionych 
zarządzeniach rządu nie leży niebezpieczeństwo, 
uchwaliło Koło polskie na wniosek p. Grochol- 
skiego: „Upoważnić dotychczasową komisję ko- 
l-jową, składającą się z pp  Grocholskiego, 
Hausnera, Jaworskiego i Zacharjewicza do 
przedstawienia rządowi (hr. Taaffemu i br. Pi- 
nie), iż zarządzenia jego dotychczasowe, doty- 
czące galicyjskich kolei państwowych, zaniepo- 
koiły Koło polskie w wysokim stopniu. Koło 
polskie widzi się przeto zniewolonem domagać 
się odpowiedzi ze strony rządn, czy żądania Gła- 
licji, dotyczące utworzenia zarządu dla galicyj- 
skjeh kolei państwowych na wzór istniejącego 
zarządu dla grupy państwowych kolei zacho- 
dnich (kolei Elżbiety), zamierza rząd w myśl 
danego przyrzeczenia doprowadzić do skutku ? 
Koło polskie pragnie w tej mierze mieć uspa- 
kajającą odpowiedź, gdyż w razie przeciwnym 
musiałoby nastąpić rozgoryczenie, mogące mieć 
następstwa, niemiłe tak dla rządu jak i dla Ko- 
ła polskiego.“ 

Do tego wniosku uchwalono jeszcze doda- 
tek, uczyniony przez p. Chrzanowskiego a opie- 
wający: „Komisja kolejowa ma się równocze- 
śnie domagać od rządu, żeby dla istniejących 
już państwowych kolei galicyjskich urządzono 
z d. 1. stycznia 1884 r. zarząd z siedzibą w 
kraju. * 


Projekt nowej pożyczki 
200.000 zir. miasta Brodów. 


Miasto Brody przedstawia obecnie ciekawe 
widowisko rozpaczliwej walki pomiędzy przy- 
partą do muru kliką, która tam dotychczas z 
nieograniczoną samowolę rządziła, i teraz je- 
szcze bardzo potężnemi protekcjami rozporządza, 
a tą liczną, lecz pozbawioną głosu i wpływów 
masą, która nosi nazwę: Misera contribuens 

łeba... 

+ Walka ta, wielce pouczająca dla każdego, 
kogo interesują sprawy gminne w naszym kraju, 
weszła w nową fazę z dniem 26tym listopada. 
W dniu tym zapadła bowiem w Radzie gmin- 
nej uchwała, postanawiająca zaciągnąć w Bauku 
krajowym nową pożyczkę w kwocie 200.000 złr. 
na tem cel, ażeby wydobyć z ambarasu tych 
prywatnych dłużników gminy, za Których zale- 
głości Bank austro-węgierski trzyma obecnie 
cały majątek i wszystkie dochody miasta w 
sekwestrze, a powtóre, ażeby wyratować także 
z wielce kłopotliwego położenia pana Maury- 
cego Lazarusa, dyrektora Banku hipotecznego 
i właściciela obszaru dworskiego w Brodach. 
Oto powody zamierzonego obciążenia i tak już 
do bankructwa doprowadzonej gminy nowym 
długiem w kwocie 200.000 złr. w. a.! 

Przeciwko tej uchwale wniosło kilkudzie- 
sięciu mieszkańców miasta Brodów, z posłem 
Józefem Simonem na czele, protest do Wydziału 
Rady powiatowej, w którym in forma'ibus na- 
stępujące podnoszą zarzuty: 

1. Że referentem wniosku magistratu 0 za- 
ciągnięcie tej nowej pożyczki był „radny adwo- 
kat dr. Wilhelm Ornstein, który jest w jednej 
osobie zarazem także doradcą prawnym p. Lā- 
zarusa. Dr. Ornstein wtym podwójnym charak- 
terze swoim jako syndyk miejski i doradca 
prawny p. Lazarusa, sprzedał miastu na ko- 
rzyść p. Lazarusa cudzą własność, t. j. prawo 


razach podawała mi przy pożegnaniu obie swe 
rączki i drzącemi usteczkami szeptała: „dzię 
kuję panu“. I ja już nie szedłem do przyjaciela, 
chociaż byłem pewny, Że zastanę tam jeszcze 
kolegów przy labecie lub halbiku — nie sze- 
dłem do burgu, chociaż przedstawienie jeszcze 
trwało — lecz wracałem do domu, by marzyć 
o tych czarodziejskich oczach, by marzyć o 
szczęściu, które takie serce dać może. 


A egzamina przestały już dla mnie mieć 
znaczenie „wesołej przygody“ — zacząłem wi- 
dzieć w nich środek do dopięcia mych celów, 
bo dziś miałem już w życiu cele wytknięte. 
Blask oczu jej, który widniał w duszy mej, roz- 
świecał zawiłe teorje procesu cywilnego lub 
karnego. Dźwięk jej szeptu szeleszczący usta- 
wiecznie w mych uszach, ułatwiał wszystkiemu 
co piękne i szlachetne przystęp do mego umy- 
siu. I stało się, że gdy raz zadałem sobie py- 
tanie czy jest mi na świecie coś drogiem prócz 
niej, odpowiedziałem sobie - nie jak wielu in- 
nych ; „nie*! lecz przeciwnie poznałem, że przez 
nią i dla niej stało mi się wszystko drogiem. 

. Osią, około której obracał się cały mój 
świat wewnętrzny myśli, uczuć i wrażeń — 
była Alicja. Nie byłem w stanie zrobić jednego 
kroku, by nie pomyśleć jakby sobie w takim 
razie postąpiła — ona. To uczucie miłości ku 
niej przeniknęło najdrobniejszą cząstkę całego 
mego jestestwa. Gdy byłem przy niej, zapomi- 
= o wszystkiem i o wszystkich. Gdym jej 
=: widział — odszukiwałem ją w całym prze- 
; AA zewnętrznego świata. JP szypowsinak mi 
ja kołek w trawie się kryjący — bo ona lubiła 
zapach fiołka; przypominała mi ją róża z 
ank taira cajan bo ona swe cudne włosy 
rożami Zdoba. Nawet gdy koło żebraka prze- 


szta sekwestracji, i jeżeli teraźniejsza. gospo-€ 
darność zostałaby stałe utrzymaną, to i bez po- 
życzki nowej miasto wyjdzie powoli z długów, 
zwłaszcza, gdy rzetelnie pociśnie się dłużników 
gminy, a znajdzie się ktoś, kto potrafi zniewo- 
ič p. Laxarnsa do przyjęcia uczciwych wa- 
runków w sprawie propinacyjnej. 

Przytaczając najważniejsze ustępy z prote- 
stu mieszkańców m. Brodów przeciwko uchwale 
tamtejszej Rady gminnej z dnia 26. listopada, 
postanawiającej zaciągnięcia nowej pożyczki 200 
tys. złr. w Banku krajowym, dodajemy z naszej 
strony uwagę, że obecnie punkt ciężkości całej 
sprawy spoczywa w Radzie powiatowej pełnej, 
nie w Wydziale powiatowym. Wedle brzmienia 
$. 99 ustawy gminnej, a raczej nowelli z dnia 
17. czerwca 1874 nr. 50 dz. u. kraj, zatwier- 
dzanie podobnyeh nehwał należy do pełnej Rady, 
nie do Wydziału, więc też do pełnej Rady po- 
wiatowej należałoby także i protest adresować. 
Wprawdzie może starać się dr. Ornstein, który 
jest także członkiem Wydziału powiatowego, o 
załatwienie tej sprawy w ściślejszem kółku, w 
Wydziale, niby ze względu na jej „nagłość* 
($ 36 ustawy o reprez. powiatowej), prezes 
Rady powiatowej nie pówinien jednak żadną 
miarą dopuścić do uznania jej nagłości i ma on 
obowiązek przedłożyć ją lojalnie pełnej Radzie, 
nietylko ze względu na wysokość sumy, o którą 
chodzi, nietylko ze względu na okoliczności 
nadzwyczajne, wpośród których uchwała brodz- 
kiej Rady gminnej z 26. listopada 1883 przy- 
szła do skutku, ale także i ze względu na to, 
że i powiat brodzki jake taki, bezpośrednio 
wplątany jest także w długi miasta Brodów, 
gdyż poręczył za miasto pożyczkę 20.000 złr., 
w Wydziale krajowym zaciągniętą. 

Powołanie się zwolenników pożyczki na 
wpływy pewnych, wysokie stanowisko obywa- 
telskie zajmujących członków Rady nadzorczej 
Banku hipotecznego, bądź też na namiestnictwo, 
ażeby tym sposobem sparaliżować opozycję prze: 
ciwko tak potrzebnej p. Lazarnsowi nowej po 
Żżyczki miejskiej, nie dowodzi niczego, jak tylko 
wielkiej — odwagi cywilnej tych panów... 
Namiestnictwo niema bowiem ani prawa, ani 
niezawodnie ochoty, wywierać jakąkolwiek pre- 
sję na gminę dla zmuszenia jej do zaciągania 
nowego długu. A co się tyczy owych wpływo 
wych członków Rady nadzorczej Banku hipo- 
tecznego, których nawiska używane bywają za 
broń przez agitatorów kliki p. Lazarusa w Bro- 
dach, to znów wątpić nie można, że ma się tu 
do czynienia z nadużyciem bez ich wiedzy i 
przyzwolenia poważnych firm, dla maskowania 
nieczystej sprawy, i przypuszczać należy, że nie 
wszyscy członkowie Rady nadzorczej Banku hi- 
potecznego zechcą publicznie nawet wobec sej- 
mu, solidaryzować się przez grzeczność 
dla pana Lazarusa, z jego prywatuemi 
speknlacjami pieniężnemi w Brodach. 


propinacji, od której mieszkańcy odwiecznemi 
przywilejami i orzeczeniami władz są uwolnieni, 
i grunt „Wały miejskie* własność p. Mołodec- 
kiego. Otóż pan referent jest w tem najbar- 
dziej interesowany osobiście, ażeby jak najprę- 
dzej zatarte zostały ślady postępowania w tej 
sprawie, t. j. ażeby Bankowi hipotecznemu za- 
płaconą została suma, wyjednana przez dyrek- 
tora tego zakładu, p. Maurycego Lazarusa, na 
pokrycie ceny fikcyjnych nabytków gminy m. 
Brodów od p. Maurycego Lazarnsa, jako 8prze» 
dawcy owych nienależących do niego przedmio- 
tów. W myśl postanowienia $$. 43 i 44 nstawy 
gminnej nie powinien był przeto dr. Wilhelm 
Ornstein obecnym być na posiedzeniu Rady 
gminnej z dnia 26. listopada b. r, gdy toczyły 
się rozprawy nad przedmiotem, w którym on 
jest tak wszechstronnie iuteresowanym. 
Tymczasem właśnie dr. Ornstein był tej sprawy 
referentem! 

2. Byli obecni na posiedzeniu i głosowali 
w tej sprawie radni, którzy są dłużnikami gmi- 
ny z tytuła poręczonych za nich przez gminę 
pożyczek z Banku austro-węgierskiego, za €0 o- 
becnie ten zakład gminę sekwestruje. Otóż są 
oni w tem także prywatnie interesowani, ażeby 
miasto ten dług projektowaną pożyczką z Ban- 
kn krajowego pokryło, bo w przeciwnym razie, 
tj. gdyby ta pożyczka nie przyszła do skutku, 
im samym zagraźałaby egzekncja. W myśl $. 
44. ust. gm. również i ci pp. radni mie powin- 
ni byli brąć udziału w rozprawie i głosowaniu 
nad tym przedmiotem. 

3. Interesowani w przyprowadzeniu do skut- 
ku pożyczki radni użyli wszelkiej możliwej pre- 
sji, ażeby uchwałę ową w Radzie przeprowa- 
dzić. Nie wahano się dla zmiękczenia opozycji 
użyć takich środków, jak np. twierdzenie, jako- 
by rząd życzył sobie projektowanej poży- 
czki, a Wydział krajowy jej nawet żądał! 
Ażeby zaś bądź cobądź powstrzymać niechę-= 
tnych tej operacji radnych od zdekompletowa- 
nia posiedzenia, zamknięto na klucz salę obrad, 
a klucz schował do kieszeni sekretarz gminy, 
pan Mohr. Delegowany na szkontrnm rachun- 
ków gminnych urzędnik Wydziału krajowego, 
pan Michalczewski, również dał się użyć za na- 
rzędzie do agitacji za pożyczką. 

W dalszym ciągu protestu wyłuszezono, że 
z rachunków miejskich okazuje się, iż dawniej, 
gdy gminne opłaty od napojów spirytusowych 
były o połowę niższe jak teraz — przy wódce, 
a trzy razy niższe od piwa i miodu, dochód 
gminy z tego źródła był większym niż obecnie, 
a to z tego powodu, że w miarę tego, 
o ile powiększone bywają opłaty gminne, a więc 
podwyższa się cena napojów w Brodach, o tyle 
zmniejsza się prawidłowy ich wyszynk, — a 0 
tyle znów podwyższa się propinacja tuż za mia- 
stem, na terytorjam wsi Starobrody, która na- 
leży do szwagra dr. Ornsteina. Tańsze trunki 
ze Starych Brodów dostają się w takim 
razie do miasta w drodze kontrabandy. Intrata 
z tamtejszej propinacji jest w skutek tego oba- 
cnie dwa razy tak wielką, jak była dawniej, 
przed zaprowadzeniem w Brodach teraźniejszych 
opłat, więc łatwo zrozumieć, dlaczego dr. Orn- 
stein, adwokat" p. Lazarusa, syndyk i radny 
miejski w Brodach, a jak powiedziano, bliski 
kuzyn właściciela propinacji w Starych Brodach, 
patronuje nową pożyczkę, wskazując jako źró 
dło do jej umorzenia dalsze podwyższe- 
nie w mieście gminnych opłat kon- 
sumcyjnych od trunków. 

Klient p. Ornsteina, p. dyrektor Lazarus, 
porgezył wobec Banku hipotecznego za pożyczkę 
105.000 złr, zaciągniętą przez miasto w tym 
zakładzie na kupno propinacji. Wynik procesu 
o tytuł własności propinacji, tak pospiesznie 
przez p. Lazarusa sprzedanej, staje się jednak 
coraz bardzie wątpliwym, a w miarę tego po- 
ręka za sumę 105.000 złr. na kupno tejże pro- 
pinacji wypożyczoną, staje się dla p. Lazarusa 
coraz uciążliwszą, coraz groźniejszą. Dlatego 
też musi mu być z tem teraz bardzo spieszno, 
ażeby jak najprędzej dług ów został przez gmi- 
nę w Banku hipotecznym spłacony, bo dokąd 
to nie nastąpi, mógłby on być zmuszonym 
do cofnięcia całego interesu, tak niekorzystne- 
go dla gminy, albo też do przyjęcia warnnków, 
odpowiadających rzetelnej wartości sprzedanego 
gminie przedmiotu, gdy zaś p. Lazarus pozbę- 
dzie się uciążliwego dla niego obligu, płynące- 
go z poręki w Banku hipotecznym, wtedy już 
będzie za późno do jakichkołwiek układów z 
nim. Oto, w czem leży najdrażliwszy punkt ca- 
łej sprawy! i 

Autorowie protestu wcale "nie podzielają 
zdania, kolportowanego przez agitatorów kliki 
Lazarus-Kallir, jakoby należało czem prędzej 
zaciągać nową pożyczkę, aby pozbyć się se- 
kwestracji, która ma być wedle ich zdania 
„wstydem dla miasta.“ Sekwestracja kompromi- 
tuje tylko tych dotychczasowych władców 
gminy, którzy niesamienuą - gospodarką swoją. 
bogate przed r. 1866 mizsto do takiego upadku 
doprowadzili. Lecz pieniężnie jest sekwestr dla 
miasta bardzo korzystnym, okazało się bowiem, 
że różne zbyteczne wydatki, które teraz uchy- 
lone zostały, przewyższają cztery razy ko- 


Kolej z Tarnopola do Husiatyna. 
Z Tarnopola d. 4. grudnia. 


okolica kolei żelaznej, 


zapadła w sejmie zaraz nazajutrz owa niefor 
tunna, 


go, póki kolej Transwersalna wybudowan 
będzie, nikomu koncesji na budowę drogi żela- 
znej z Tarnopola na południe ku Husiatynowi 
nie udzielał. 

Kiedy już w Radzie państwa budowa kołei 
żelaznej Transwersaluej na koszt państwa u- 
chwałoną została, wniosła kolej Karola Ludwi- 
ka podanie do rządu o udzielenie jej koncesji 
na budowę Kolei żelaznej z Tarnopola do Hu- 
siatyna, lub do Kopeczyniec — lecz jak pier- 
wej większość sejmu się obawiała, aby budowa 
tej linii nie przeszkodziła budowie kolei Trans- 
wersalnej, tak znowu rząd się obawiał, aby po- 
łączenie południowego Podola z Tarnopolem i 
koleją Karola Ludwika nie odebrało dochodu 
kolei Transwersalnej, i odmówił kolei Karola 
Ludwika koncesji na budowę kolei Żelaznej z 
Tarnopola na południe ku Husiatynowi — tak 
więc najżyźniejsze okolice Podola południowego 
miałyby pozostać bez komnnikacji Żadnej ze 
względów fiskalnych. 

W majn r. b. wniosło kilkudziesięciu wła- 
ścicieli ziemskich południowego Podola petycję 
do Koła polskiego, aby starało się przecież 
wyjednać koncesję na bndowę kolei z Tarnopo- 
la na południe. 

Koło polskie ulegając temu parciu, wysła- 
ło deputację do ministerstwa handlu, które 
przyparte, oświadczyło, że koncesję tę udzieli, 
skoro się utworzy konsorcjum krajowe, które tę 
budowę podejmie, zastrzegając, aby takowemu 
nie przysłażało prawo odstąpienia tej kolei za- 
rządowi drogi żelaznej Karola Ludwika. 

Wskutek. tego wnieśli pp. August hr. Sta- 
rzeński, a następnie Władysław hr. Baworow- 
ski podanie o wstępną koncesję do budowy dro- 
gi żelaznej z Tarnopola do Kopeczyniec, a dalej 
z Kopeczyniee do Okop ku granicy moskiew- 
skiej, naprzeciw Chocima położonych, a nare- 
szcie linii z Zaleszczyk do Skały. 

Pp. August Starzeński i Władysław hr. Ba- 
worowski, przybrawszy do swego grona pp. 
Wilhelma Siemieńskiego, Juliusza Korytowskie- 
go i dr. Klemensa Żywieckiego, utworzyli kou- 
sotcjum, które przystąpiło natychmiast do tra- 
sowania powyżej wymienionych linij — a po u- 
kończeniu trasowania, która do końca tego mie- 
siąca ma być dokonane, wystąpi konsorcjum to 
z podaniem o stanowczą koncesję na wyżej wy 
mienione koleje Żelazne. Ciekawą jest rzeczą, 
czy znowu coś na przeszkodzie tej koncesji nie 
stanie, czy p. minister handlu dopełni swego 
przyrzeczenia, i nie znajdzie nowych trudności 
dla udzieleuia tej koncesji. 

Na dawniejszą uchwałę sejmową rząd się 
już powoływać nie może, ponieważ stanęły dwie 
późniejsze uchwały sejmowe, a mianowicie pod- 
czas zeszłorocznej sesji sejmowej i tegorocznej 
sesji sejmowej, wzywające rząd do udzielenia 
tej koncesji i ułatwienia tej budowy. Jednym 
czynnikiem który z swej strony będzie wielce 
starał się zrobić trudności w udzieleniu konce- 
sji będzie zapewne kolej Karola Ludwika, która 
w Wiedniu za wiele ma stosunków i silne znaj- 
dzie poparcie aby udzielenie tej koncesji umo- 
żebnić — bo jej głównie o to będzie chodzić, 
aby tym sposobem niestracić przewozu towa- 
rów z tej bogatej w płody okolicy, a byćby 
latwo mogło, że po wybudowaniu kolei żełaznej 
Transwersalnej nawet z okolicy bliżej Tarnopola 
położonej, przy tańszej taryfie, przewóz towarów 
mógłby się zwrócić ku kolei Transwersalnej 
zwłaszcza, gdy ta niższe taryfy ustanowić 
zechce. i 

Że wybudowanie kolei Transwersalnej a na- 
stępnie koncesjonowanie linii z Tarnopola na 
południe, akcjom kolei Karola Ludwika niema- 
ly cios by zadały, to podobnoś niepodlega wąt- 
.pliwości. , 


Pismo Lenartowicza 
czytany w d. 29. listop. w Raperswylu. 


Ustęp ten skonfiskowała 
„e. k. Prokuratorja Państwa. 


Ziemie polskie. 


Kijeelanin przypomina, że i książę Dondu- 
kow Korsakow 1 następnie jenerał Hurko, jako 
jenerał-gubernatorowie odescy, zwrócili uwagę 
na znaczny napływ Żydów do zakładów nauko- 
wych, gdzie liczba ich się potroiła, podczas gdy 
liczba wychówańców innych wyznań zaledwie się 
podwoiła. Rady pedagogiczne kijowskich gimna- 
zjów, wezwane o udzielenie opinii, wyraziły zda- 
nie, iż uważają wpływ uczniów wyznania moj- 
żeszowego za bezwarunkowo szkodliwy dla ucz- 
niów innych wyznań. Skutkiem tych opinij i 
przedstawień, jak powiada Kżjewlanin, zwróconą 
została na napływ żydów do Średnich zakładów 
paukowych uwaga komitetu miuistrów, który w 
celu zwrócenia tej kwestji na drogę prawodaw- 
czą, przekazał ją ministrowi oświecenia dla o- 
irzymania potrzebnych wyjaśnień. 

. a * 

Z Litwy donoszą do Dz. Posm.: 4 Wilna 
l pisałem wam o niektórych tutejszych sprawach, 
Ble nie wiem czy list mój was doszedł. Dziś. 
zaś komuniknję wam, że żadnego Polaka do 
najmniejszego urzędu przy nowych sądowych 
urysdykcjach przyjmować nie wolno, : Nawet 
miejsca notarjnszów tj. rejentów są dla nas 
niedostępne. Car Aleksander II. wydał jednak 
jakiś ukaz na krótko przed śmiercią, otwiera- 
jący Polakom wstęp tu do urzędów, ale oczy- 
wiście to dla Europy, nie dla nas, Nowy prezes 
Izby sądowej wileńskiej Stodolski, robiąc 
rewizję w kowieńskiej gubernii, niedawno 
przed swem mianowaniem na nowy urząd u sę- 
dziego pokoju p. Dowgirda, - który. jakkolwiek 
Litwin rodem, ale prawosławny, dostał miejsce 
rzeczywistego sędziego pokoju, znalazł wszystko 
we wzorowym porządku. Pomimo to nezynił mu 
wymówkę, iå w sprawach pomiędzy obywate- 


chodziłem, musiałem sobie ją przypomnąć —- bo 
ona nie minęła ubogiego nie wsparłszy. go jał- 
mużną. , 
A kościół - ol widok kościoła unosił du- 
cha mego w nieznane, nadpowietrzne sfery nie- 
biańskie. Wszak to przybytek, ziemski tego 
wielkiego Boga, który ją stworzył ! 
Jakżę nie do poznania zmieniłem się pod 
wpływem tego uczucia ! Wiara — obowiązek — 
praca — wszystko, com dawniej lekceważył bądź: 
myślą, bądź uczynkiem, stało mi się dziś dro- 
giem i świętem. Ach mój Boże! jakżeż mogłem 
nie wierzyć w wszechmocność, nieskończoną do- 
broć i miłosierdzie Stwórcy, który mi dał serce 
takiej jak ona istoty. Czyż mogłem nie poczuć 
konieczności wypełniania wszystkich ciążących 
na mnie obowiązków, kiedy postawiłem ją na 
piedestaln wymarzonej doskonałości. Należało |. 
więc starać się przynajmniej o ile możności 
zbliżyć swą wartość do wartości tego ideału. 
A obowiązkowość — wszak to pierwszy 1 naj- 
ważniejszy krok w dążeniu ku doskonałości... 
Ona była celem mych marzeń. Bez niej nie poj- 
mowałem życia — tem mniej szczęścia. A czyż 
ten cel był dla mnie możliwym do osiągnięcia 
dla mnie takiego jakim byłem? Przez pracę je- 
dynie mogłem stanąć na stanowisku, z którego 
mógłbym zawołać do ukochanej: „Daj mi rękę 
Twoją! a więc oddaj się w ręce moje. 
Powiedziałem sobie: myśl bez uczynku — 
to mara! Marzyć a nie działać, to rzecz dzieci. 
I student stanowiskiem stałem się przez nią 
człowiekiem-wolą. Dla urzeczywistnienia ma- 
rzeń pracowałem — a przez pracę marzyłem | 


(Dok. nast.) 


+ 


Od lat kilku dopomina się Tarnopol i jego 
która by połączyła po- 
łudniowe Podole z koleją Karola Ludwika. Po 
uchwale, w sejmie zapadłej, że krej przyczynia 
się 1,100.000 do budowy kolei Transwersalnej, 


bo tylko zbieranemi. podpisami przefor- 
sowana uchwała, wzywająca rząd, aby tak dłu- 
nie- 


lami a chłopami decyzje jego nazbyt często pa- 
dają na stronę dworu; p. Dowgird zwrócił u- 
wagę rewidującego, iż usprawiedliwienie tego 
aktu znajdzie w prawie, zacytowanem przy 
każdej decyzji. Wtedy p. Stodolski zapytał p. 
Dowgirda, czy mówi po polskn i w sądzie ? 


Polakami, ale nie w izbie sądowej. Stodolskij 
zrobił na to uwagę, iż urzędnikowi moskiew- 


p. Dogwird oświadczył, iż ma tu majątek i słn- 
ży wcale nie dla pensji, zatem po chleb aż tak 
daleko jeździć nie potrzebuje io translokację 
prosić nie myśli. Zapewne go uwolnią i bez 
prośby jego. W Mińsku znowu, ale tylko na 
pocztamcie przyklejono kartki z napisem: „po 
polsku mówić nie wolno.* 

Do niektórych zakładów zupełnie Polaków 
nie przyjmują, np. do szkoły artylerji; do ín- 
nych np. tak zwanych wojenuych gimnazyj, 
bardzo niewielki procent, i to nietylko w za- 
8 pęnich guberniach, ale tuw wielkomoskiew 
skich. 


Z Izby sadowej. 


(Obszary dworskie po miasteczkarh i miastach.) 


W r. 1879. odmówił tarnowski Wydział po- 
wiatowy prośbie gminy Tuchowa o przynagle- 
nie tamecznego obszaru dworskiego do dostar- 
czenia drzewa na naprawę mostów, podając za 


rego obrębie osobny obszar dworski według u- 
stawy istnieć nie może. 
ponowiła gmina tuchowska swoją prośbę, a gdy 


czek należy, obie autonomiczne instytucje na- 
kazały obszarowi dworskiemu a względnie wła- 
ścicielowi Tuchowa, p. Władysławowi Rozwa- 
dowskiemu, aby potrzebny do mostów materjał 
drzewny dostarczył. 


miast i miasteczek przez namiestnictwo mu na- 
desłanym, w którym Tuchów do rzędu miaste- 
czek jest zaliczony. 

Z tego powodu wniósł właściciel Tuchowa 
zażalenie do trybunału administracyjnego i do- 
magał się przy odbytej miedawno ustnej rozpra- 
wie przez zastępcę swego, adwokata dr. Lu- 
dwika Wolskiego, aby orzeczenie Wydziału kra- 
jowego jako sprzeczne z prawomocną uchwałą 
z. r. 1879. zostało zniesione. Po odbytej nara- 
dzie ogłosił trybunał wyrok, m.cą którego 
wzmiankowane orzecznie zniósł i przeprowa- 
dzenie dalszych dochodzeń co do charakteru 
Tuchowa jako miasta lub też mia- 
steczka zarządził, ponieważ od tego charak- 
teru istnienie lub nieistnienie oso- 
bnego obszaru dworskiego a tem samem 
i obowiązek jego do dostarczenia drzewa za- 
leży.  Wykazowi urzędowemu namiestnictwa, 
przez Wydział krajowy przedłożonemu, odmó- 
wił trybunał mocy dowodowej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 10 Grudniu 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w ponie- 
działek d. 10. grudnia: wesoła i dawno nie 
grana kom w 3. akt. z franc. pp. Labiche | Daru, 
p. te „Nasze Soboty,“ z panią Kwiecińskg, Wisło- 
bodzką; pp. Zamojskim, Lnbiczem, Walewskim w 
głównych rolach. 

Jutro we wtorek d. 11. grudnia „Ernani“, 
opera w 4 akt. Verdiego. W partji Elwiry wystą- 
pi pierwszy ras pani Wiktorja Vitaldi (Rutnicka). 

Pani Vitaldł, nczennica Łampertiego, występo- 
wała na scenach włoskich, w ostatnich czasach anga- 
żowaną była w Konstantynopolu, gdzie jak świadczą 
tamtejsze pisma elessyła się wielką sympatją i po- 
wodzeniem. Obecnie pani Vitaldi bawiąc u swej 
rodziny na Wołyniu, powraca do Medjolanu, i w 
przejeżdzie przez Lwów pragnie dać się poznać 
naszej publiczności, Pani Vitaldi jest Polką, 


* Na benefis utalentowanego artysty i reżyse- 
ra naszej sceny, p. 4 pollona Lubieza, przedstawio- 
ną będzie we środę trzyaktowa wyborna sztuka z 
francuskiego „Fortel Artura*, pp Chivot i Durn, 
rzecz nadzwyczaj zabawne, w której p. Lubicz głó- 
wną ma rolę. Rzecz ta byla przedstawiona nieda- 
wno w Krakowie, z bardzo wlelkiem powodzeniem. 

* Panna Holena Hermanówna, primadonna 
opery warszawskiej, przyjażiża do nas dziś wie- 
czornym pociągiem o godz. wpół do 10. 

* biegło dwa dni spędzili Lwowłanie dość 
przyjemnie, jeśli wolno zrobić takie przypnszezenie 
na podstawie ogólnej fizionomii miasta i sądząc po 


(żywym ruchu, jaki podczas obu dni świątecznych 


panowśł. Uroczyste Święto kupieckie obchodziła 
zbiorowo młodzież handlowa, która połączyła ten 
obchód jeszcze z rocznicą założenia koła handlo: 
wego. -— Podezas obu dni toatr był, szczególniej 
na populndniowych przedstawieniach, przepełniony 
a wczoraj bawieno się znakomicie na „Domu otwar- 
tym“ Bałuskiogo. — Równocześnie do ożywienia 
ruchn przyczyniło się otwarcie ślizgąwki na Szuma- 
nówce, w tym rokn znacznie opóź ione Z przyczyn... 
od dyrekcji niezawisłych 


* Wydzlał centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych wzywa wszystkich 
członków Towarzystwa zalegzjątych z wkładkami 
po koniec raku 1883, ażaby takowe w dotyczących 
oddziałach najpóźniej do 25. grudnia 1883 popła- 
cili, Ilnb wprost Wydziałowi centralnemu nlica K»- 
pernika nr. 8 nadesłali, w przeciwnym razie zosta- 
nie przeciw zaleg ją:ym $, 28 ustęp 8 statutu za- 
stosowanym. 

* W Czytelni lndowej przy ul. Balonowej (na 
Żółkiewskiem) rozpocznie z dniem 7. b m. p. Nar- 
cyz Ulmer popularne wykłidy buchhalterji. Wy- 
kłady te cdbywać się bęłą €o piątku o godzinie 
wpoł do 8. wieczorem, 

W tej. samej Czytelni będzie miewał p. Nensszr 
co tygodnia w godzinach wieczornych  popnlarne 
wykłady gevgrafii. 

* Dla Towarz;stwa oswiaty ludowej złożyli 
dary w książkach: p. Adam Bartoszewicz, wła- 
ściciel „Księgarni Polskiej“ 100 dzieł i broszur tre- 
ści popularnej, p. Jan Nikisch, radea sądu kraj., 
20 dzieł, komitet wydawnictwa  dziełek Indowych 
we Lwowie 80 broszur, p. Edward Pawłowicz 29 
egzem. swego dzieła, p. P. Starzyk właściciel księ- 
garni dawniej J. Milikowakicgo 13 dzieł pp. Babel 
Bronisław 4 t., Baczes Rozalia 1 t, Dydacki To- 
masz l t. Krzyżanowski Kalikst 2 t., Kowalska 
Modesta 1 t., Łukasiewicz 5 t., Markowski Jan 3 
t, Przyjemski 3 t„ Runge Ludwik 1 t, Redakcja 
Gaz. Nar. 1 t, Bielecki Władysław 3 t, i p. 


Na to otrzymał odpowiedź, że mówi po polsku z. 


skiemu nie wypada po polsku rozmawiać. Za-| 
proponował pana D by prosił o przeniesienie dof 
jednej z wiełkomoskiewskich gubernij. Na cof 


przyczynę, że Tuchów jest miastem, w któ- | 
W trzy lata później 


starostwo Wydziałowi powiatowemu oznajmiło, 
że Tuchów nie do rzędu miast lecz miaste- 4 


Przy orzeczeniu tem oparł 
się Wydział krajowy na urzęlowym wykazie 


- «be 


Gniewosz Jan N. obraz Bartosza Głowackiego dla 
Czytelni przy ul. Janowskiej. 

* Na moskiewskie bardzo dobrze przełożono 
znany knplecik z „Zielonej wyspy,* który zaczyna 
się: „Bez kobiet, bez kobiet, to ciało jest bez du- 
szy, roślina pośród suszy...* itd. 

W moskiewskim gnścis knplet ten tak się 
śpiewa : 

„Bez „żenszczyn mużczyny* 
Jak bez pary maszyny, 
Jak bez celu pistolet, 

Bez „aczyszesenoj* bufet.“ 

Granice estetyki moskiewskiej zupełnie za- 
chowane, 

* Stare zabawki dziecinne zechcę szan. publi 
czność przesyłać pod adresem W. pani Wernerowej 
(ul. Sobieskiego 1. 3), colsm nrządzenia gwiazdki 
dla dzieci, zostających w szpitaliku św. Zofia. 

* Albo — albo. Przy sposobności jednej z re- 
wizji przedsiębranych u fuszerów, t. j. niekoncesjo- 
nowanych majstrów, trudniących się szewstwem, 
na dałekiem przedmieścin, odebrano jednemn z nich 
narzędzia i zakazano mu dalej przyjmować obsta- 
lnnki. Biedaczysko zagrożony w swej egzystencji, 
remonstrując przeciw temn postępowanin, oświad- 
czył, że dwa razy za różne przewinienia odsiady- 
wał karę w Brygidkach, i tam się nauczył szew- 
stwa — a gdy mu teraz odbiorą jedyny sposób 
ntrzymania życia, to zmnszony będzie popełnić ja- 
ką zbrodnię, aby się dostać do Brygidek i tam 
znaleść utrzymanie. 

* Przedstawianie amatorskie, które się od- 
będzia jutro w kasynie, urządzone staraniem czy: 
telni akademickiej, obfitym i urozmaiconym progra- 
mem, wzbudziło powszechne zajęcie. Próby z gra- 
nych sztuk odbywały się w ostatnim tygodniu co- 
dziennie, amatorowie grają bardzo pięknie, i w gro- 
nie swem mają jeszcze piękniejsze artystki. - Tom- 
bola i bazar także zgromadzą w sali cały rzereg 
piękności. 

* Kartka życia, nowella p. Wandy Młodnic- 
kiej, drakowana w fejletopie naszej gazety, wyszła 
w osobnej odbitee i jest do nabycia w księgarni 
H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera), jako też 
i w innych księgarniach, 

* Towarzystwo przyrodników im. Kopernika 
odbędzie posiedzenie we wtorek, d. 11. grudnia b.1. 
o g.6. wieczorem w uniwersytecie w sali XV. (2. 
piętro). 

Porządek dzienny: 1. W. Szajnocha: O bu- 
dowie geologicznej okolic Żywca i Białej. 2. R, 
Zuber: Niektóre spostrzeżenia geologiczne z Kar- 
pat wschodnich. 3. Luźne komunikacje nankowe. 

* Samobójstwo. Wczoraj w południe Kara- 
głowa, czterdziestokilkoletnia wyrobnica, powiesiła 
się na strychu domu pod l. 42 ul. Grodecka. Po- 
wodem był zawód doznany w miłości, 

* |zraellicka młodzież handlowa obchodziła w 
d. 8. grudnia uroczystym wieczorkiem dwuletnią 
rocznicę założenia swego kólka 

* Mianowabpia. Dr. Juliasz Kleeberg I Antoni 
Jigermann, komisarze powiatowi, mianowani wice- 
sekretarzami w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Benedykt Miejski, Antoni Dzbański i Wilhelm Schay- 
er mianowani starszymi inżynierami, zaś adjunkci 
bndownietwa Adolf Matejko, Jan Kawecki i Tade. 
usz Wasilewski inżynierami przy państwowej służ- 
bie budowniczej w Galicji. 

* Dla cierpiącej na oczy sieroty po nrzędniku, 
ałożyli pp. Józef Zawadzki 2 złr., Witold Wolań- 
ski z Duplisk 2 zły, Razem z poprzedniemi 5 złr. 

* Dla weteranów zr. I83ł.: Z przedstawie- 
nia amatorskiego na wieczorku Miekiewiczowskim 
w Jarosławin 40 slr. 

Powyższe kwoty, komu należy, Adm. Gazety 
Narod. odoslala. 

* Na pomnik dla š. p. H. Schmitta z pre- 
lekcji pani Boberskiej 140 złr. 

Mazenm zzkħıdu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codujeunie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadte 
we wtorek ł piątek popołudnin od 8. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bespłatny. 

* Mazeum przemysłowe w ratusan eodujennie 
od gois. 9. do 6.; w poni:działak 50 et. w inne 
dnie 30 gt. 

* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
pnbliczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro we wtorek: św. Damazego p.; — św. 
Paramona. f 

* Wiadomości policyjne z d. 9. grudnia b. r 
Przyaresztownno Jana B. za kradzież srebrnej łyż- 
ki, Józefa Uhyrę za kradzież kilku przedmiotów 
z wystawy sklepowej, Leonidasa B. ze skradzionym 
oberokiem, a Jakóba G. ze skradzionym snrdntem, 


-- 


$ 
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| — „/? Żółkiew 5. grudnia. Wieczorek Mickie- 
| wiczowski, urządzony staraniem Czytelni miejskiej, 
odbył się ubiegłej soboty wedłng znanego jnż wam 
programn, którego wykonanie było wcale udatne a 
w niektórych nstępach calkiem wzorowe. Mianowi- 
cie wstępne słowo prezesa Czytelni p. Hincego i 
gra na fortepianie pani Żołyńskiej, ulubionej przed 
laty artystki teatrn lwowskiego, a dziś w szaty 
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wdowieństwa i sieroctwa przyodzianej, wyryły się 
na długie czasy «stygmatem niczem niezatartego 
wruszenia w sercach wszystkich uczestników, któ- 
rzy aż po same brzegi wypełnili salę, w której 
na estradzie ustawiono biust poety, strojny w 
kwiaty najróżnorodniejsze. 

Krótką była mowa p. Hincego, lecz z każdego 
stowa tryskały zdroje najwznioślejszych myśli, nmysł 
i serce porywających ; śpiew zaś i gra na fortepia- 
nie pani Żołyńskiej zachwycały wszystkich. W ter- 
eecie zasłużone oklaski zbierała panna Borowska, 
która przy każdej muzykalnej biesiadzie w mie- 
ście naszem składa dowody coraz większego rozwo- 
jn swego talentn muzykalnego. Niemniej i dekla- 
macja p. Tyrowicza z wielkiem rzeczy zrozumie- 
niem i wniknieniem w myśl autora, głosem pewnym, 
ezystym i dźwięcznym z pamięci wygłoszona, zy- 
skała nader pochlebne nznanie ze strony całego 
tak licznego aunditorjum. 

Wieczorek, rozpoczęty o godzinie w pół do 
ósmej, przeciągnął się prawie do północy, a to z 
powodu odczytu siedm kwadratsów trwającego, któ- 
ry, jakkolwiek traktując o stosunku Mickiewicza do 
Ewnni, w stczegó:ach swych mógł być bardzo cia- 
kawy, jedaak dla swej bezmiernej, tnzinko wej rog- 
wlekłości, nawet tak wielce w kwestjach erotycz- 
nych ciekawą płeć piękną z granie cierpliwości zdo- 
len był wyprowadzić, 


W miesiącu styczniu przyszłego roku obcho- 


dzić będzie przewielebny ks. opat Józef Nowakow- 
ski 50-letnią rocznicę wyświęcenia swego na ka- 
płana, czyli tak zwane sekundycje. Dla poduiesie- 
nia świetności dnia tego i należytego uwielbienia 
zasług tego czcig'dnago prałata, którego imię naj- 
chlnbniej pozostania na zawsze związane z dziejami 
hetmańskiej świątyni w mieście naszem, zawiąznje 
pie komitet ze wszystkich warstw mieszkańców zło- 
ony. 

Staraniem dr. Sylwestra Drzymalika zawią- 
zuje się na Winnikach pod Żółkwią rnaka czytel- 
nia ludowa. Przyznać trzeba naszym braciom Ro- 
sinom, że do dźwignienia swej narodowości zabie- 
rają się w bardzo racjonalny sposób, bo od samych 
fundamentów, co jedyną rękojmią trwałości ich pra- 
cy. Uroczyste poświęsenie i otwarcie Czytelni ma 
nastąpić w miesiącn styczniu w święto Jordann,— 
U nas marzono cocă o założeniu Czytelni mieszczań - 
skiej, lecz na marzeniach się skończyło. „Czyń, co 
mówisz, to mi sztuka -— przykład lepszy niż nau- 
ka“ — wyrzekł nieśmierteloy Adam. 

Dla rozrywki członków Czytelni miejskiej sta- 
nął w tych dniach w jej apartamentach elegancki 
bilard. 


Tarnopol d. 9.-grudnia. Przesełam wam 
sprawozdanie z koncertu, który w sali kasyna 
wczoraj wykonała część lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia.“ Koncert tego rodzaju jest 
W naszem mieście nadzwyczajną rzadkością, a zja- 
wiskiem nader przyjemnem. Pnbliczność, która mi- 
mo zamieci śniegowej pospieszyła do sali, zachwy- 
cała się nroczym śpiewem ; a koncertantów po ka- 
żdym numerze wynagradzała burzą oklasków, któ- 
rym nie było końca. Poczciwi artyści w pocznciu 
piękna, dorzneali do pięknej wiązanki po każdym 
numerze jeszcze jedną pleśń, a słuchaczom ciągle 
było za mało; bo też rzeczywiście nie niemasz pię- 
kniejszego nad dobrany kwartet męzki i z sił tak 
pięknie prewadzonych, jak w Towarzystwie Lntnia. 
Stolica z dnmą szezyełć się może taką instytncją, 
a tak chwalebnia rozwijającą się. 

Niepodobna rozpisywać się nad wszystkiemi 
pieśniami, każda była mistrzowsko odśpiewaną. 
Program nrozmaicili: młody skrzypek, p. Druker i 
uprzejmy nasz dyrektor Tow. muzycznego, p. Wsze- 
laczyński. 

Po koncercie nrządzono w sali biesiadę, na 
której mnóstwo pań i panów pozostało, Na ogólne 
prośby zaśpiewało kołko (16 osób) Śpiewackie kil- 
ka czarownych pieśni. O północy dopiero sala się 
poczęła wypróżniać, lecz z żalem, że tak rzadko 
nam tacy pieśniarze dają się lubować. Żegnaliśmy 
miłych gości ale tylko ze słowem na ustach: „Do 
miłego widzenia*. 


Z Tłumacza d. 5. grudnia. Leonard z Ziom- 
blie Bognez, e. k. starosta, obywatel honorowy 
Tłumacza, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł d. 
4. b m. W czasie dwunastoletniego pobytn ma 
stanowiskn naczelnika powiatu, postępowaniem swem, 
pełnem taktn, godności i łagodności, umiał pogo- 
dzić obowiązek nrzęduika prawego z obowiązkami 
gorącego patrjoty i godnego syna ojczyzny. 

U publiczności jakoteż u podwładnych, zjednał 
sobie prawdziwą miłość i szacnnek ogólny, to też 
nie brakło nikogo, komu tylko możebnem było, 
prsybyć w Czasie przykrej pory rokn, nawet z dal- 
szych stron powiatu, aby mn ostatnią oddać u- 
słngę. 

— Zbiór niezwykłe obfity jedwabiu tegoro- 
czny we Włoszech, dochodzący do 6'/, milionów 


cetnarów kokonów, zapowiada potanienie tego ar- 
tyknłn w handln. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Pierwiosnki z przed lat przeszło pięćdzie- 
sięciu,* P. Ignacy Poźniak, autor „Pieśni z lat 
młodych i pieśni starca*, 
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tadzież zbiorkn p. t. 
A OWIANA IE TCC PCT 


„Pisny z dawnych lit,“ daje nam nową wiązankę 
drobnych stwoich utworów poetycznych, pisanych, 
jak nagłówek wskazuje — przed... półwiekiem. 
Dziwne wrażenie czynią ta wylewy ucznć młodzień 
czych, którym braknie nieraz należycie wykończo- 
nej formy, ale nie brak natomiast pewnego zasobu 
siły. Głównie tn jednak w tym najświeższym zbior- 
kn poetycznym p. Poźniaka przebijają nczncia tę- 
sknoty i rzewności, Z smutną zadamą na czole, 
mówi antor: 

„Jak tn ciąć od ncha ?... 

Ponoś, polska młodzi, 

Tam, gdzie szezęk łańcucha, 

Tańczyć się nie godzi...* 

Otrząsa się jednak dalej z tego przygnębienia, 

wołając : 


Płacono za nierogaciznę od 27 do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 36 do 48 zł., — wyborowe po 
54 zł, 

Za owce eksportowe od 20 zł. do 32 zł. za 
parę i po 44 zł. do 56 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnia 10. grudnia 1883: 


NASZE SOBOTY 


komedja w 3. aktach z franc., pp. Labiche i Duru, 
tłamaczył Adolf Walewski. 


A. Krzysztofowiecz & Cm. 
Wiedeń d. 10. grudnia. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2644 sztuk — pomiędzy 
temi 51 galicyjskich, 1636 węgierskich, 497 nie- 
mieckich —'płacono za galicyjskie 57 do 62'/,, pa- 
szowe — do — , węgierskie 57 do 66, niemieckie 
58 do 67 złr. 


Poezątek o godzinie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 10. grndnia 1883. 

Hotel "ORZA: J. hr. Kozlebrodzki z Podhaj- 
czyk, L. Leszczyński z Kołodziejowa, A. Hansner 
z Brodów. 

Hotel WARSZAWSKI: J. Skrzyszowski z U- 
herec, K. Kwieciński z Hnilec, A. Hoffman z Dzin- 
rowie, P. Hirsch z Chodorowa. 

Hotel ANGIELSKI: Z. Ormezowski z Kry- 
stynopola, J. Prokopowicz z Bybła, T, Blnm ze 
Stryja. 

DIRK NE DO TR E FEAE ERa A 


POCIĄGI KOLI 


Krzysztofowicz & Comp. 


„Nie zginęła jeszcze ! 
— Zagram ci młodzieży — 
Są to słowa wieszcze, 
Więc zagram najszczerzej.* 

To przechodzenie z melodyj smntnych, pełnych 
apatji i przygnębienia, do nnt weselszych i lepszą 
wróżących przyszłość, charakteryzuje każdy wiersz 
sędziwego pieśniarza, Jeden n. p. z nich „Grzmct* 
tak się zaczyna: 

„Drzemiesy wśród skał sokole, 
Bo śnieżyga dokoła ! 

Ni do lasn, ni w pole, 

Nic nie wabi cię zgoła. 


A i twórcza myśl drzemie, 

Bo w ludzkości dziedzinie 

Snieżno, mroźno, jak w zimie.. 

Chłód ją zmienił w pustynię.* 
Natomiast koniec inną jnż rozbrzmiewa nntą : 

„Ale skoro grzmot wiosny 

Zagrzwi przez las, przez pole : 

W lecie, w poln, radośny, 

Będziesz bujać sokole ! 


Telegramy (raz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Rząd bułgarski nakazał Passierowi, który 
przybył do Sofii, powrócić do Widdynia. W „so- 
braniu* interpelowano kilkakrotnie ministra 
wojny eo do oficerów bnłgarskich w służbie mo- 
skiewskiej i co do wojskowej konwencji między 
Moskwą a Bułgarją. Ministerjalny organ Swie- 
lina“ wykrył wielkie nadużycia popełnione przez 
moskiewskiego pułkownika, Mirajewa, w skutek 
czego powstał projekt poddania rewizji wszyst- 
kich rachunków ministerstwa wojny od r. 1879. 


KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do r 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociag po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, o go 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 


* * 

W dennaar lud uznał Mahdiego prawdzi- 
wym prorokiem i przyłączył się doń uzbroiw- 
Szy się w karabiny systemn Remingtona. Ka- 
rabiny te prawdopodobnie pochodzą ze zdoby- 
czy po Hicks-baszy. 


ciąg pospieszny, o godz. 3 min 35 rano i o godz. 3 minut 
p dniu pociąg mięszany. 
PODWOŁOCZYBK: na dworseo główny lwowsk. 
e godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
* * min. 5 rano i o godzinie 4 min, 16 po poładnin pociąg 
W Wexford (stolica hrabstwa tego same- | mieszany. 
go nazwiska w Irlandji) pospólstwo katolickie 
zburzyło zbór anglikański i domy protestantów. 
Policję przyjęli ekscedenci gradem kamieni. 
. 


—— 


A wolności gdy grzmoty 
Watrząsną świata bndową : 
Sokolemi myśl loty 
Przerwie drzemkę jałową. 


I potęgą swej siły 
Pogrnehocze okowy, 
Które ludzkość dławiły : 
Pchnie bieg świata -— w tor nowy! 
To jest główne znamię wszystkich wierszyków 
p. Poźniaka, które nadto cechuja duch szczerze po- 


Kiwów. Z Izby handlowej, 10. grudnia 1883. 


1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 287 26 290 25 

„ lwow.*czern.-jass, 200zł. w.a. 166 50 169 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 237 50 292 — 
kred. gali. 200zł. w.a 250 — 255 — 

2. Listy zastawne sa 100 sir. 

bez kuponu bieżącego : 


LJ 
W Kantonie zburzyli Chńczycy chrześciań- 
ską kaplicę. Spokój przywróciło wojsko. 
Dd * 


Wiedeń d. 10. grudnia. (Pryw.) Deputacja| * 
Koła polskiego w sprawie decentralizacji kole- 


jowej będzie zapewne dzisiaj miała posłuchanie 


stępowy, przywiązanie do ojczystej ziemi, zamiło- „0i i Tow. kred. galic b pre, w. a. 98 — 99 — 
wanie przyrody i uległość sa przez nie prze- c irq Bie ró 4 ia AG. ` a E 4 . p 89 50 90 50 
ie AND ostatnie widne choćby z następująco. | _ Więdeń d. 10. grudnia. (Pryw.) Ks. Lobko-| »  » » 5 » okres 98 — 89 — 
i n ” n > = F 
„Myśl ma także czasom śniła RARE ORCO, postów, 00 eby |Banku Den aeiio 6, «a - 101 -50,108.50 
O miłości takiej treści Kapow wali czt AŚ 7 5 97 45 98 4 
e e a panów. Koło polskie uchwaliło, wybór kandyda- | = n»n s: o» 5 
Jaką przyroda wcieliła ta na wiceprezydentnrę pozostawić klubowi|, = „s » 5 » » 100 40 101 40 
W ten słowiczy śpiew boleści...* czeskiemu. Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 -- 101 50 
3 A Ą 5 90 — 92 — 
-— Jana Grzegorzewskiego „Spółezesna „Wiedeń d. 10. grndnia. (Pryw.) Oprócz ju-| + „s. a >» ” 
Bulgarja“ drukowana w b r. w warszawskiem |trzejszego posiedzeniz Izby posłów będzie je- m | ró el e zi str. 
Ateneum i krak. Reformie, wyszła w osobnem wy- | SZCZE przed świętami tylko jedno dla uchwale- i Bukowin 6 te IO. ieg PEGN i 
daniu z niektóremi uzupełuieniami w dopiskach.|2i& ustawy o poborze rekrutów na r. 1884. y >] ody YE 
Trzykrotna w ciągn rokn publikacja tego samego | Lewica zamierza w sprawie prowizorjum po- > 3 k . 
dzieła o ile świadczy o wartości onego, o tyle też datkowego wy wołać rozprawę l tym sposobem |Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 — 
jest znamieniem czasu, — odpowiada zainteresowa- | przewlec odroczenie Izby. : ; Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
nin się ogółu naszego pobratymczym narodem i| , Berlin d. 10. grudnia. (Pryw.) National Ztg. | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 60 
krajem, na który zwrócone są oczy całej Europy |Pisze: Obiega pogłoska o zjeździe trzech cesa-|Pożyczka „ „ 18834'/,, „ 89 60 90 60 
w oczekiwanin stamtąd hasła do wielkich zmian zk quis jednak w Berlinie nie bardzo dają A i 5. d ES | 
olitycznych w świecie. W literaturze naszej po- | WIAT A | r. z ias owa . > 
Many ie" dzieła o Bułgarji, jedno Br. bow Wiedeń d. 10. grudnia. Komisja budżetowa| „ Stanislawowa . > 22 50 24 50 
skiego z 1876 r., drngie obecne Grzegorzewskiego. Izby posłów przyjęła bez rozprawy prowizo- | 6. Monety. 
Tamtego przedmiotem jest przeszłość naddunajskiej |" um budżetowe na pierwszy kwartał r. 1884. | Dukat holenderski . : 561 5.71 
krainy, tego — teraźniejszość, o tyłe większą bn- Wiedeń d. 10. grudnia. Rada zawiadowcza | Dukat cesarski 5 ż 5.63 5.73 
dząca uwagę, że przedstawłona jest przez antora kolei Rudolfa zatwierdziła ugodę z rządem | Napoleondor . L dt a 9.54 9.64 
nie tylko z uwzględnieniem najpoważniejszych ob- | względem objęcia tej kolei na rzecz państwa. | po perjał rosyjski . : 9.85 9.95 
cych o niej głosów, ale przedewszystkiem na pod- Ugoda będzie podpisaną temi dniami Rubel rosyjski srebrny : 1.54 1.64 
stawie własnych naocznych obserwacyj i osobistego Mestre (pod Wenecją) d. 10. grudnia (Pr.) » s LANON mom 
zetknięcia się z tym ludem podczas dwuletniego | Uroczyste odsłonięcie pomnika na cześć Dem-|10Q marek niemieckich 58.90 59.70 


bowskiego i Misiewicza (z r. 1849) odbyło się 
wśród ogromnego udziału ludności tutejszej i 
weneckiej, Mowy mieli między innymi Brochoc- 
ki i Buszczyński. 

Rzym d. 10. grndnia. Prałat papieski Savo- 
rese złożył swoją godność, i przeszedł na pro- 
testantyzm. Ceremonia odbyła się w amerykań- 


Srebro i 
Kupony w srebrze 


tamże pobytu. W pracy p. Grz. przedstawiają się 
Bułgarowie jako naród bogatej knltnry ekonomi- 
cznej i Z rozwiniętem poczuciem odrębności naro- 
dowej, umiejący korzystać = teorji utylitaryzmu po- 
litycznego i niepospolitą mający przyszłość przed 
Bobą ; stawia on go też obok Czechów za wzór dia 
reszty Słowian. 


> —— -— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, daia 10. grndnia. 1888. 


skim kościela św. Pawła, a dokonał jej rektor, godzina 1 minnt 35 po poładnin: 
dr. Nevin. Savarese zamierza pisać dzieło o re-| Alpiny. 65.10 Węg. akcje kr. 281 50 
z formie rzymskiego kościoła. Podsekretarz stanu | Auglo-austr. 107.75 Unionsbank 107.25 
Gospodarstwo, przemysł i handel. Lovito (który miał zajście z Nicoterą) podał się | Kolej Kr. Lud. 288.— Nordbahn 247.— 
do dymisji, która została przyjętą. Kolej Połnd. 13930 Kolej Alföld. 166 — 
Wiedeń dnia 6. grudnia. Na dzisiejszy targ Sevilla d. 10, grudnia. Niemiecki następca | Kolej państw. 310.30 Kolej lw.-czern. 167.75 
dowieziono: Cieląt 2710, zabitych wieprzów 1510, |tronu ndał się do San Lnear w odwiedziny doj Węg. Nordstb 145.— Wied. Comunal 124 50 
żywych zaś 2050, zabitych owiec 595, żywych |księżnej Montpensier, zkąd odjedzie zaraz do| Węg. obl. p. zł. 97.— Elbetal 196.75 
owiec 5130, jagniąt —. Grenady. Kolej siedmiogr. 110.30 Losy tureckie 20.— 
Cielęta płacono 36, 45 do 60 zł, — zabite Kair d. 10. grudnia. „Biuro Reutera“ do-| Renta, węg. 4°/. 87.72 Bankverein 103 70 
— zł do — zł. nosi z Aden: Dnia 5. b. m. pięć kompanij woj-| Bao rubel. pap. 1.17.'/, Losy węgier. 114.30 


aeg =] 


Marki niemiec. 


Usposobienie: słabe i 
Wiedeń, dnia 10. grudnia 
' godzina 10 min. 30 przed południem 


Zabite wieprze 45, do 50 zł. 

Zabite owce 22 do 40 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportn od 42 do 46 gł, — lekki towar od 
36 do 40 zł. za 100 kilo mięsa, 


ska egipskiego przy rekonesansie w kierunku 
Suakim zostało napadniętych przez powstań- 
ców. Po zaciętej walce wojsko egipskie ponio- 
sło zupełną klęskę. Powstańcy zdobyli jedno 


Jagnięta za parę od — do — zł. działo. Akcje kredyt. 282.80 Anglo-austrj.  108.— 

Galicyjska nierogacizna 0d 30, do 40 zł. Londyn d. 10. grudnia. Observer donosi, | Kolej Kar. Lud. 288.25 Kolej połndn. 13950 

Średnio ciężka węgierska od 40 do 46 zł, za|że Japonia nie zgodziła się na proponowane | Umonebank 107.26 Napoleondor 9.59 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej |przez Chiny przymierze zaczepno - odporne na | Rossyj. bankn. I.17'/, Usposobienie: ciche 
wagi. A wypadek wojny francuzko-chińskiej, przyrzekła Rerlim, dnia 8. listopada 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. |tylko, Że nię pozwoli francnzkim okrętom wo- godzina 5 minut 30 po południu. 

Wiedeń d. 6. grndnia. Na „targ dzisiejszy do. |jennym zaopatrywać się w portach japońskich |gossjsk banka. 197,45 © Akcje kredyt. 476— 
wieziono 1510 sztuk nierogacizny, 2710 sgtnk cie-|w węgiel i żywność. 3 RA ; . | Lombardy 237, — Galicjskie 122.40 
ląt, 5130 sztnk owiec. Kair d. 10. grudnia Francja i Anglia mia- | Kolej ramuń. 197.60 Anstr. bank. 169.15 


rea A zst (fy się zgodzić na podwyższenie podatków od 


razem mierniczy , poszukuje umieszczenia 
Zaraz. 81:6 1—3 
Wiadomość w biurze wy=+iadowczom 
Julii Witoszyńśkie j, 
w Rynku, liczba 28, Rynek. 


Apteka 
JUL. NARLIKA we Lwowie, osio 
poleca 12io 


15to 


r 
Wodę na porost włosów . 
przeciw wypadanin tychżo i łuszczeniu 
się skóry, jsko najpewniejszy środek 
Cena flaszki 1 zir. 


POMADĘ dr. Millereta 


ra porost włosów, dla niemogąeych uży- 
wuć płynu na głowę. 
Cona słoika 2 zł. 

Oprócz tego ntrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
oyficzne, krajowa i zagramiezne, jakoteś 
przyrządy i przybory ohirurgiczne i opa- 
trnnkowe. 

Zamówienia z prowincji 
odwrotnę pocztą. 


Zarząddóbr w Glinianach 


i ma do sprzedania 


NASIENIA esparcety 


z tego samego zbioru po przystęp- 
| 8123 1—5 nych cenach. 
Na żądanie posyła próbki franco. 


20to 


załatwia się 


P 
J 


3120 


EE: 066 0660660 00666 


OGNA 


(koniak) kuracyjny 
firmy: Menkow & Comp. 


~. n ” n pe zi 
w fue brandy „ 3.50 
Carte avr 
ftat ; Salignac & Comp. d 
15to letni "4% extr: fine zir. 4.— flaszka 
] Medaiłle dor OE 
Koniak etyryjski, dobry 


SI. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 
60000000090000 008009) Kucharzów 


Ważne 


jedwabne szaliki z haftami pelowemi we 
wszystkich kolorach; także Chustki hisz- 
B 


Leopoldyna Bąkowska, Ura 
ulica R e hoa 16, na dole, mio- Regimente, Zółkiew, 
BZ 


Kasyno Nadwórnia 


„aw wydawanie wiktu i n 


n 


5— w. a. 


1.20 


poleca hand. 


3161 1—3 


dla dam. 


skawe zgłoszenia do biura 


Obwieszczenie, 


szukuje od Nowego: Roku: sługi, 
któryby oraz restaurację dla 
6oiu letni vuvx brandy złr. 250 flaszka Towarzystwa kasynowego utrzy- 
mywał. — Pomieszkanie wolne, 


za kasynem dozwolone. 
Zgłoszenie 
do 20. grudnia u prezesa. 


Nadwórna, d, 4, grudnia 1888. 


, lokajów, 
kucharki i; pokojówki 
bardzo porządne mam do polecenia. Æe- 


skiego ul. Wałowa I 18. na dole. 


ea ad | ada a R w pangan aa nenat We a aaO Fabryka korków mienia dla cudzoziemców, zamieszkałych w E- me aM 
Egzaminowany leśniczy ; 6l zębów Magister paki L J. Malewski gipcie. apteka we Lwowie 
AZ każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u-| poszukuja posady lub dzierzawy apte | s ź Rzyń 4. 10. pradnia. Dzienniki a7 RUCKER Å sbieca 
młody, żonaty, z ehlubnemi swiadeotwa-| suwa trwale i natychmiast sławny LITON) ki Faskawe zgloszenia pod lit, M.|g, Lwów, ulica Dominikańska, l. 5, 2 zyn d. 10. grudnia. Dzienniki zapewniają, 
mi z wielkich skarbów, przytem odwoła | gqyby inny środek nie pomógt. Fiakon|_ b, imn 1a | BX poleca swą fabrykę korków do = [że dla niemieckiego następcy tronu przygoto- | Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
bopa Ee wedlorcią a S GE ta 40 i 60 ct. We Lwowio w apt P. Miko- post. rest. Wieliczka. gae as AAAA piędioca w lepszej jako- $ wga, anta w Kwirynale. przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 
GhCZAB woich c por ju w . B. Drąg .ws 0. 4 w ; ` 3 h w 
rid na uprawie chmielu, a za 1:03 5 m ik apt ag eg bo pi a zpw SE e E agrzeb d. 10. grndnia. Przybył tu nowo r „ABE. : uć 


mianowany ban i został uroczyście przyjęty. 

Paryżd. 10. grndnia, Voltaire obstaje, że- 
by Iżba przez wotnm zaufania gabinetowi udzie- 
liła potrzebuej mocy przeciw intrygom dyplo- 
macji Chińczyków. 

W Lodeve wybrano republikanina Galtier 
przeciw konserwatyście Leroy- Beaulien. 

Madryt d. 10. grudnia, Wskutek nawalnicy 
|Śnieżnej, komunikacje w północnej Hisa:panii 
utrudnione. 


Londyn d. 9 grud. Z Hongkong d. 3. grud. 
Zamierzony przez Anamitów i Chińczyków nowy 
atak na Haiphong udaremnili Frahcuzi wyciecz 
ką, w skutek której oddziały Anamitów i Chiń- 
czyków rozprószono, Poległo z nich 50 a rannych 
było 100 FrancQzi mieli dwóch rannych. i 

Kair d. 9 grud: Klęska wojsk egipskich pod 
Suakim sprawiła wielkie przerażenie, gdyż poko- 
nane oddziały poczytywano za najlepsze zarmii u- 
tworzonej krajowców. Obawiają się czy będzie 
możliwem przywrócenie komnnękacyi z Bakerba- 
szą na linii Suakim Barleer. 


Kair d. 9 grad. Zniszczenie egipskich bata- 


nia jagieł. 
założona w roku 1877. 


r 4 W „Allgmeine Wiener 
Powołane ZdANIE. medizinische Zoitnug* znaj- 
dujemy w 25. roczniku nr. 12 pod tytułem „Pilalae Hel- 
vetiae* aptekarza R. BRANDTA azwajcarskie pigułki 
taki artykuł: Większa lub mniejsza pochwała jednego 
lab drogiego środka (rozwalniającego) jest zawisła nie- -` 
tyle od skuteczności leczącej, ile ed działania mniej wię- 
cej nieszkądliweg , łatwego, zapełnego, pewnego it d, 
czy funkcje kanału odchodowego się podnoszą i wypró- 
źniają. Jeżeli się kto zapyin jakie przymioty pigułki 
szwajcarskie przeciwstawić mogą innym rozwal iającym 
środkom, lub o ile przewyższają niektóre znane przepisy, 
to musimy z listów prywatnych, wydanych przez przeszło 
sześćdziesięciu lekarzy z okolic Anstrji, Niemiec i t d. 
| stwierdzić,» że pigułki sawaj le sa niezawodfńym, nA 
nerwy nies;kodliwie działającym i bolu niesprawiająęcym 
środkiem t.j że wypróżniają kanał odchodowy. £ gazów, 
a błony śluzows 0 tyle draźnią, o ile tego wymaga ko- 
nieczność, rzcz dłuższe zaś użycie nie wywierają żadnych 
złych skutków % organić ile. — Do nabycia pudełko po 
70 ot. w apteka h, we LWOWIE: w apt Zygm. Ruckera 
iH Blnmenfelca pod Złotym Słuniem*, i w innych zna- 
nych aptekach. 


< r 

12 asg il Skład kawy we Lwowie (Artur 
„SITLUSZ Kościcki) z mod dlatego dobrą 
i wydatną kawę tak tanio, albowiem sprowadza 


i © 

Ogrodnik; 
pzałiecznik i chmielsrz, w sile 
Wieku, żonaty, 4ebdietycznie i praktyc”nie 
obznajomiony we Wszystkich gałęziach 
tego zawodu, z chłabn'mi świadectwami, 
poszukuje stosownej posady w Galicji lab 
za granicą, kawalersko lub ze żo ia 

Adres: „Nelke*, poste restante, Brze- 
żany. 3119 


ńskie po- 


apojów po 
Kaucja 
1- 4 


; | Poszukuje 


-do natychmiastowego kupna za go- 
tówkę, dobrze arondowanego ma- 
ją'kn w Galicji. 

A. Teodorowiez, 


b. pełcomecnik dóbr w Czerniowcach. 
3077 7—8 


K. J. ('rłow: 


— 


poszukuje Al. pułk 


muje do 15. grudn a b. r, 
Proviantur des 11 


e prywatne. 1-8] 


krawca putkowego 


stacjonowany w Żółkwi. 
Oferty z podaniem warunków przyj- 


Tylko 3 zł. 
300 tuzinów kobierców w po- 
wabnych tureckich, szkockich i psirych 
wzorach, 2 met. dłogie, 1'/ą met. szerokie, 
muszą być jak najspieszniej uprzątniętu 
i kosztuje sztuka tylko 3 zł. z opłatą cła 
zą nadosłauiem gotówki lub pobraniem. 


takową bezpośrednio od producentów z połne 
dniowej Ameryki, gdzie lat dziesięć bawił i osobiście 
zawiązał stosunki. — Proszę przeczytać inserat. 


a A 


Szampańskie Imperial prre i 


lionów po Suakim potwierdza się Senaar w po- 
wstaniu, Jeneralny konsul austrjącki w Kairze po- 
lecił Konsnlowi austrjackiema w Ohartum, iżby tak 
misjonarzy, jak i austcjackich podanych do bęzwio- 
cznego wyjazdu zawezwał. 


umłamów, 


Koblerce przed łóżka stosowne - sprzedaży -zo sła- 
do cycn para 2 zł. wnego roku 1881 w Oryginalnych oplomb. koszach pe 6 
Uk'anen- dolf Sommerfeld, 8 faezek 15 a, pa ag Hej >» zając skład n p 
s , w Dreznie. arcus Hollknder, we Wiedniu, Postgasta. 
3137 8-—10 Odsprzedzjącym bardzo zalecam. Favrefrereu a Epernay. 


_akżdkóć samnt | 


Sukna 


4 ŚWIĘLA BOŻĄ Narodzenia C Handel komi sowy, post: Aaeknnt © Wiaczarnia Wika 


OOR 


| WPROST z AMERYKI SLABOŚCI "| 
Bani i 2600 szuknjo dostaw zraszniej: zyc f 
8 kołdry sławuchie. poleca uniżenie | | Do wygrania M. Stary 2 wyborna Kawa gi isi mkr ra tontritea Jeano | ORGANÓW ODDECHOWYCH 
tów JO. Gaiman Sangu' N. Salvari w Try eście 15. grudnia tedniu g kosztuja wo Lwowie lab trzyletnim, płacą: ceny możliwe |4 Astma, Katar, Nieżyt, Uporozywy Kaszel, 
A | 1 kilo 1 złr. 50 et. najwyżęsiy AO ag Duszność, Znpalenie Oskrzell, 


Mlcczarnia Iwowska t- 
rządzona na sposób zagraniczay, U- 
miejęćnie i sumiennie kierowana, 
zdobyła sobie w krótkim czasie naj- 
znpełniejszj uznauie u Publiczności, 
przeistaria przeto najl pszą sposo- 
bność, stałeg» «bytu wyprodukuwa- 
nego w guBpodaratwie mleka “for 
ty przyjmnia Kuaząd Mleczarni 
l" owakiej ul. Zielona 1. 19. 


e te we w 
szki w Sławucie, podaje niniejszemjwyborowe, najlepsze i źrałe pomarań- złp, ] 20) 0000—- złr. 50.000 7z, Mariahilferstr. 81, Hof Thor 19. ua prowincji 


do publicznej wiadomości, że dla uła-|cge jerozolimskie (15 do 20 sztuk) po A , 9 Płuc, Suchoty, Plucie Krwią 
' na losy węgierskie, załatwia każde zlecenie na dostawę naj- 43/, kilo 7 zł, 70 ct franco. 


LECZONA Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ 


GLOBULES D's: KORAB 


Wyprobowano w Szpitalach Paryzkioħ 


Z HELENINY 


Przedstawionej w Akademii Nauk 
D' DE KORAB, 46, rue de Laborde, PARIS 


We LWOWIE: 
W Aptekach PP, MÓKOLASCHA, RUCKERA | BEISERA. 


Konstanty Iskierski 


Handel 


towarów żelaznych i nor, mbergskich 
Lwów, ulica Teatralna, 1. 11. 
poleca 


Austr ja (system najn.) po zł. 6.— 
Łyżwy Hal fax ofpe po „ 350 


twienia i ożywienia sprzedaży swych wy- złr. 1.90. 
robów, znajdujących się na składzie u z W Imniej ku! każ dzieł f 
maj hase, na Pomarańcze lub cytryny mesyá-Cała promesa zł. 3.50—P6Ł prom, sł. 1.70. |danmo blitesych objańwień. wognay zdol. SEBEEProszę spróbować. JG 


Wgo Henryka Schwarza, |skie-(3% 45 ct) również po zir. 1.90 oo maa 
, R AE cj . tych zastężców w uprawach sądowych; w u l Aa 

w Krakowie, Pa mrozem Pe cola pae morerei Promesy kredytowe ziemskie ogóle przyjmuje najmniejsze” zleoonio za "SIRIUSA" (Attar al Ig 
zniżył znacznie ceny tychże, a pp. kraw- z opakowaniem i uoleniem. Por zako, prowizję 5/,, która później się sł. O i 894 1 R 


com udzielać będzie odpowiedni rabat. Przy odbiorze 3 koszów pod jednym Losy lo terji rządowej dowej po Ba 2, W razie potrzeby zalicza kapitał. 


Na żądani ela skład kr i i ani i , 
próbki tani. a sr e ARR wy ow Sza og Glówna wygrana zl. 60 000. 
a NĄ Losy na ubogich miasta Lwowa Ts 


Pięć medali zaslugi. ———== Główna wygrana 1000 dukatów, 


MAGNOLINA Do rabycie w handlu 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod F R. SCHU BUTHA iSyna Aa EA „ABE UOR ALA 


wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Mine Lwów — Rynek. 5001 | 4 odział 5001 | 4 
n AA) (Ao ogay zabawek OUU AIO. 
Piece żelazne lane i blaszane z fabryki MORAVIA na sposób Meidingera. 


gnmolima usuwa czerwoneść nosa, nissczy wągry t.j. czarne 
Apteka pod Opatrznością 
poszukuje ueznia Honryka Miillera EE 7 
Latarnie gospodarcze naftowe i olejne, łańcuchy dla koni i bydła, 


punkciki, które najwięcej osizdają w okolicy nosa. Cena tego znakomi- 
w Drohobyczu 
z porządnego domı Lwów ulica Halicka I. 6. żelazo sztabowe, blacha. oste do wozów i beyczek, macsynia kuchen- 


tego środka A 22. 50 ct 
Orientalina czyli Pudr w płynie 
Uczniowie którzy byli już przynsjmnię z 5 5 
rok w aptece, aan e TR ne, narzędzia rzemieosinicze i Naai ur Ean T E 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białośó, odświeża 
i zł. 
3141 1—3 


i konserwuje. Cena 1 
NOWY WYNALAZEK 


Pudr książęcy biały 
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie 1awiera bowiem w 

MR" IXORA 
ED. PINAUD 


swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych "metalicznych pier- 

wiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przyjemnię:przylega do twa- 

rzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjenną białość i delikatność, 
Mydło.............. à IEKORA 
Essencya dla chustek. A TIXORA 
Woda tualetowa..., à TIXORA 


Cena pudeika 1 złe. 
PUDR KSIĄŹĘCY 

Pomada ............ à PIKORA 
Olejek..,...-.:»... à INKORA 


cieiisto-różowy dla blondynek i cieifsto-żółtanwy dla szatyuek 
i brunetek po 70 ot., I zł. 20 ct. i 1 zł. 80 ot. 
Puder ryżowy.......  HKORA 
Kosmetyk ......219. à IEKORA 


Jan ihnatowicz, 
87. Boulevard de Strasbourg, 37 


magister farmacji i chemik sądowy. 
d łacę tomu 
50 kioby używając 
| VA © Róslera wody do 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8, w Filii ulica Hali- 
cka 1. 25, w Krakowie, Sukiennice 1. 20 
ust i zębów, — 
flaszka po 35 ot., znowu cierpiał na ból 


- Główny skład 
„piwa ołomunieckiego 
zębów, lub na nieznośny odór z ust. 
W. Róssiera synowiec, 


AQO©€220>.> 


Q 
Q 
0 
0 
Q 
Q 
Ka 
0 
0 
Q 
0 
Ô 


LALKI w kostiumach narodowych sztuka po ct. 60, 80 
zł. 1, 160, 1.50, 2, 3, 4, 5 do 15 zł. pz wchodzące. 8158 1- 7 


mę LALKA nieubierane z włosami i warkoczami sztuka po 
ct. 40, 50, 60, 70, 80, zł. 1, 1.50, 215 zł. 
LALKI francuzkie oraz Bebe ód 3 do 16 zł. 
Ubłerając sam lalki mogę dać towar lepiej wykonany i 
tańszy od -sprowadzonego. 
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 


TELIU ET Dan ARRE IRITE T A E AEN E 
$ „Proszki przeciw astmie“ dr, LEFEBVRE. 
| Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 


leczni”zych, (cygaretek, papieru i proszku antyastmatycznych) pozwala dr. 
Lefebrre, twierdzić z przekonania „o wyższości i niezawodnej skuteczno- 
ści jego proszków“ przed wszystkimi innymi preparatami tego rodz-ju. — 
Oddychanie dymu tych preparatów „uśmierza w jednej chwili spazmy, po- 
cho”zące z ciężkiego oddechu“, sprawia, „że kryzysy astmatyczne coraz rza: 
dziej“ się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełna wyleczenie  Narzę- 
dzie specjalne do palenia tych środków wynalezione przez dr. Lefebvre 
zapewnia choremu niezawodny Środek nómierzenia na każdem miejscu 
wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. Skład główny w 
Paryżu w aptece Chirou, Boulevard Magenta 19, we Lwowie: w aptekach 
pp- P. Mikolascha, J. Nahlika i K. Krzyżanowskiego. _ 2420 2 6 


„ye, o KOSMATKY & Mlos „esz, 
Magazin au bon Marche 


we LWOWIIE, przy ul. Teatralnej | 12. | j i 
W Karisbadzie We Wiedniu W Cieplicach akcyjnego Banku Hipotecznego 


Miihlbad-Gasse. Mollardgasse 12. Budegasse. 
polecają niniejszem uniłenie na zbliżające się święta Bożego Na- kupuje i sprzedaje 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Kłitasza Hertera, 
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


mi e. z = |  1:EZ7. raz — | Wiedeń. I, Re „4, rodzenia i Nowy Rok nader piękny, zupełnie na nowo usortowany 
57 5 « FABRYKA ZAŁO w ROKU - [Ę 7 |... zró do nabyla we Lwowie L skład praktycznych, jakoież zbytkowych przedmiotów wszystkie efelkta i monety 
: | apt. Zygm. Ruckora, w Kutach t | = PER : 
| ZNAŁA nA D „k. Zagajewskiego w Warężu w apk, w galantery jnych, norymbergskich i perfamerji i pod warunkami najprzystępniejszemi 
4 : a to: towary z (Cuivre poli) starego bronzu, bronzu, drzewa, skóry, je- 


jKołomyi u Stenzla apt, Tarnopol: H. Ka- 
hanegó, apt 1:61 5—? 


CES. KRÓL R AB *.  KRUL. 
AUSTRYACCY = NE f r ^ NIEDERLANDZ. 
NADWORNI DOSTAWCY. = m, 


dwabiu, pluszu jedwabnego, aksamitu, kości, majoliki, porcelany, szkła it. p. »| L IST Y hip ot e ezn e, 
(0) 


Albumy na fotografio i poezje, ramy, nesesery damskie i męskie, 
koszyki na robótki z przyborami i bez tych, mapki pisarskie, wachlarze, sakoteż 
bonbonierki, ozdóbki, kasetki ua rękawiczki, kasetki na cygara, tytoń i J 


ä i kart , oukierniczki. ° o A 
4 r a Paiet 1 tajesikniake, kre na karty wizytowe, pod- 501 premiowane Listy hipoteczne, 


i, stoliki toal robót i wizytowe, lus ienia i 

<A <pal e AO na papie an które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
Wazy, wazoniki, figury, etażerki ścienne i puszki na tytoń, . i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
ol 1 ak © woo RE sj karty I AE nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

= h GEN a en torebki na listy, zapisi, toale ie wych, na ksucjei wadja, są wtym kantorxo do nabyeln. 
Rozmaite drobnostki, bagatelki, scyzoryki, nożyczki do użytku domo- mg” Wszystkie polecenia 2 prowincji wy’ onują Się bezzwło- 

wego, haftu; bryłoki i łańcuszki do zegarków, papier listowy, ołnierzyki, cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 59 6—? 

mankiety, szelki, krawatki, chusteczki na szyję, i des.czochrony. M 


Wszelkie gatunki perf.m, grzebieni, szczoteczek do zębów i pa- 
znokci, szczotek do włosów, sukni, kapeluszy i aksamitnych. 7 -03-3-60-03€3R 


pon w 


ERVEN LUCAS BOLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 


W AMSTERDAMIE. 
-FILIE = W WIEDNIU, |. am HOF 3. 


Migeon, JERSE geen SEDE 


NASLADO'WANIA NASZYCH LIKIERÓW REDA SADCWNIE POSZUKIWANE 


LE PERDRIEL- REROULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdo iejszy, 
im p naj Mn eten 
ze środków 
przeciw 
KATARÓM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLON 
REUMATYCZNYM I ANTRETYCZNYM, 


„ CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻADANIE UPeATNIE., Potrzeby do podróży wszelkiego rodzaju J Š zę - w 7 
a Ra r ATA SPRZEDAŻ NALLYTH LIRIEROW PRAWIE Ponieważ przez nasze filialne RER) Łowy ora yć zae wiecącece k r zyze 
YEW ch A LASH KORZENNYCH, CUK'ERNIACH i hANIARNIACH. kupywania towarów w drodze hurtownej, a większą część artykułów ze A í 7 P e 
J O — Biin pluszu, bronsu i drzewa wyrabiamy we własnych fabrykach, jesteśmy misternego wykonania, plastycznego i cudownego widoku. 


å 


Te krzyże pomalowane są wynalezioną o. k. wyłącznie 
uprzywilejowaną w nocy świecąca się farbą kryształową, 
która nie podlega zepsuciu, i tak jak robaczki świętojańskie 
świecą w lecie w nocy, tym samym blaskiem w pysznym 
kolorze świecą krzyże , jedynie przez nas wynalezione i wy- 
rabiane. 


w przyjemnęm położeniu nasze towary zbywać po ściśle stałych nader 
tanich cenach. 

Zwracamy przytem nwagę Sza”ownej P. T. publiczności na zupeł- 
Z wyprzedaż towarów zimowych z powodu szczupłego lokalu, 
/a to: kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek, rękawiczek, berlińskich 


chustek wełnianych i t. p. © 830 prce. niżej wartości 


zakupu. 
KESMARKY & ILLES 
1—3 Magasin au bon Marché, przy ul. Teatralnej 1. 2 


Z Z 


bwieszczenie. 


Dnia 14. grudnia 1883 roku o godzinie pół 
do lOtej przed południem odbędzie się w gma- 
chu galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 


Za brylantowy połysk gwarantuje się. 
B` Cena sztuki złr. © BU, w lepszem wykonaniu zł, 3.95, 
nader doskonałe z postumentom złr. 5. 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. 
Jedynie i wyłącznie do nabycia u 


Klingi & Baumann 


we Wiedniu, 
I TEGETHOFSTRASSE, nr. 8. 


Dia uniknięcie narzekań słusnie zarzucanych 
Recz naśladującym Thapsia Le Perdziel. x 


ziemskiego PLAY k licy Karola Ludwika, liczba 1, sgikąch, ranka Í podpisów powyij Gaia NB. Ostrzega się prżed naśladównietwem, każdy no- 
w sali pc siedzeń : (pozwórnie zzaniejszonych.). nij an jest opatrzeny naszą marką g 
(K. . Wien. 


Sklad we Lwowie w aptekach P, Mikolanda 
i 1 Krsyżanowakiego. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytworuego smaku, wzmacniający, pomagający trawie” 
nig i obudzejący apetyt. 24 5 16 -24 


82gie losowanie listów zastawnych 4% nieokr 
w sumie złr. 143.866*44, 
30te losowanie listów zastawnych 59, nieokr.Ftrszego lekarza satabow. dr. Millera 


E leosy w krót- 
jj kim osasie tak 
$ świeżo pa- 
jj watalą jako- 
też Ba zg) 


w sumie złr. 101.100. us wstrzykiwanie Miraculo JEDEN s NAJ LEPSZYCH LIEIERÓW biala" splawy 

20te losowanie. listów zastawnych 59, okres. Bie E ia bez żadnej szkody w me MaN" a kw. KE” ekadi 
A X [U . ki ku dniach każdy wyeiek a cewki ł h fer soy stykiota kwadrato- 7 Ur zz © 

w sumie złr. 133.700,—, wa, Monia „LECA not ereze wkamojgcmnjm podpi głównio dyry:-CŚRE: "55 : znam COC 

öte losowanie listów zastawnych 4) okres.|y"g be: szkodliwych następstw. Cona ujgocgo ram wran "a bręsrazę dr. Gadell w charehackh płolęwych koamieja 3 h Sama bro- 


Skład główny w Fecamp we Franeji. Agencja 
główna w Paryżu. Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benędictine rnajdnje się w składach następują” 
cych domów, które podpisały zobowiązania, ża sprzeda- 
wad nis będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likieru Bone. 
decting.* Dostać można we LWOWIE 


arurka 50 ct. Główny akład w apt. „t. heil, Lanpeld we Wiedniu, Plankengasie 6. 
Wa Lwowie w apt. p. Zyg. Ruckera. 


1 złe. 60 ct., pocztą o 25 ot. więcej. 
Osłabienie 


bezsilność, ehoroby nerwew lki 
rodzaju, drzenie rąk í nóg, MMiódokie. 
wneść (anemia), cierpienia mleaza pa- 


w sumie złr, /.300.—, 


Z DYREKCJI 


Pierwsze n 


Pio ego, | Uwieńczone nagrodami |; wzgste meoir, 


ję © 
VÉRITABLE ovan BÉNÉDICTINE | 


n a i e 
merer ir 


S SE P 5 eterzowego, jak równieź choroby na- en ct 4 TEtranger. | y : A y 3 FEA 
j 4 = RA bandl . F. W. Królikowzkie, przez: Wys. ces, król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
SA raa skiego Towarzystwa kredy t. ziom skieg o pa a ie razi leka: AA, p N. Eindig, Hetmańska 10. dą. wielokrotnie wypróbowane 1jedynie niezawodne 


ra sataboworo de. Mülera Mira. A T U ORN 


e 4 s culo przetwory. Cena 3 złr. 10 ct. 

we Lwowie, dnia 5. grudnia 1888. pocztę (0435 E Aoi "| ALKOHOL MIĘTOWY 1 PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ. 
porma 5 Jedynie dostać można w St. Georgs- (Mćliste des Bónóuictins) wytwory hygioniozne, wyborne na słabe Żołątki i 
otheke Maxa Śchneid, Wien V, wyższą od wszelkich napojów tego rodzajn, dotąd wyrsbianych, i zalecane przok 

. mmergasse , 33, dokąd wszelkie li- ; ` lezszy franonskich i innych. A 
(Loden und Lodenkleider) stowne zlecenia ndresować należy Skład Znajdują się we Lwowże w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie 

z najlepszej owczej wełny styryjskiej naturalaego koloru brunatnego, popielatego |" KRAKOWIE w aptece p. E. Stook- |50 Nablika ; w Czerniowcach u p. Golicbowskiugo. 
lub czarnego. mara, we Lwowie, w aptece p. Piotra Pemmseremeamaina sanmi 
Lekki płasz*z na doszoz z kapnzą 7 zł. Mikolascha. 3558 1—12 
Ickk: płaszcz do polowania i podróży 10 z. 50 ct. GÓRA 
kroju, cssarskiego 12 zł. 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi, 
chroniące od przeciąga powietrza, 
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powszechnej wysta: 
wie świutowej przyznały „Jury* pierwszą nagrodę medal złoty 
medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 
orderu ó. Stanislawa. 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, połakiero- 
"wane na biąło, brunatno-czarwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wSzy- 
stkie tego rodzaju dotąd nżywane przyrządy. Zapomocą tychże unika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 


S* Nieprzemakalne guńki i suknie guniowe jå} 


| 


Gruby medszyków z oigpłą podszewką 16 sł. do 82 zł. . . 4 pac Ę z: 
al Styryjakie sacco lab kartka 10 zł. do 20 zł. | ğ przyrządy tesą tak lekkie, fo % p: AATE może. B663 1—7 
We Samaki dakit | Mb palio 10 sł. do 20 zł. | i cylindrów do okien: cylindrów do drzwi: 
| A | : z r biały do okna: b et. za metr | biały do drzwi 7*/, i 13 ct. za metr 
a Nieprzemakałne kapelusze gumowe PE | 4 M czerw.-brun. i dębo 6 ct. za metr | czerw.-brun. idęb Y i 14 ct. za metr 
£ mężczyw, "pań i dzieci po 2 zł. 60 ct. do 4 s} Wczalkie gatnpki nieprat ma- M i 


Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 

Zamówieńia na prowincję w wielkich i drobnycb ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 

powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
We Wiedniu, Kolowrażring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycanym. 

Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę- 

'zaziębieniom. o k. nadworny dostawca wałeczków. „ uość drzewa 


su Naturalną Ta 


kams] gumi fabrycza(j i gumi chłopskiej, moduych materji gumowych syła w 
dowolnej Hoścj na metry, lub w gotowych sukniąch, zrobionych pięknie Lattea ki 
nie za pobraniem 'należytości handol snkna i 


2458 8—72 Jan Qiinzberg, w Gracu (Styrja). 
KKAKAŻAKAKNKOKNRKRNKOK 


zz —*" Ofęgiatonie Już 15. grudula. 


PROMESY 


królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
wydaje we Lwowie 


asygnaty kasowe 


losy węgierskie P iiae 6 i . . 
onło 8 xl, polbwki 1 sł 75 ct sy disk 4, platne w 30 dni po wypowiedzeniu, ilińska . Szczawa! 


sd stemp-l. tytko 1 zł. istempel. 


> Główna WY. 
alr. 120.000. a a. ale. 50.000w, a. 


( Wechslergeschaft der Administration 
| 2550 2—4 


o dea 
wi "e 
ei MERCUR o", 
w aama Wollzeile 10! 
2 NOW w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. 
NETEM PEN YYY ZN ZN 
2 H zę Gra Fak 


Boo »  „ 14 dni po wypowiedzeniu, 
do» „- 8dni- pe» wypowiedzeniu, 
Lwów dnia 30. listopada 1888. 


(Przedruku nie opłaca się.) 


z dawsa sławny zdrój szczaąwowy, 
wyśmienity napój, śyetetyczny 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


3 : DRZE iges A PR zd Be M m NEPA METZ EOZOOAEENEJ PPEEE == 
o WallawayAslaścicieló J. Dobrzański i K. Groman. ©” Odpowiedzialny redak 


